
i j t l a y  p f c c z i e w a  u i s ł c a m *  g o t f t w S f .

NARODU
*młB.ti»Ma?ww 3i-piw»w«i.v«mwe«r.wav;x=%v»Buu)«w: -

P I Ą T E K C E M A . N r u s  w  K r a k u w i a  I  n a  p r s w f r . s y i  3  M a r k i .

12 LISTO PA D A  1920,
P r z e d n ia  w ynssi;

J -L
W hialaJMUw 

o :v,M?,»łrffioł | W» Odoesxenła
' Kł c«łyE3 •Laura* PaśmtWA 

b prm yftą p#a»t*uą

Miesięczni | Marek 71 | Marek 64 Marek 72

Za g r a a i c ą

Marek t «

FrzedjpJatai 
di* MBf/y«V2»t^a lorto-wyo

Marek 64

I N R *  2 6 9 . —  R O K  X X V I I I .  | Pedakcyą flyl.f? I g U ^ fe ł in is t r a c y a  (lei. Ef I M :  K iaŁew . ni. śvr, Krzyża 11. —  Drukarnia s l. iw . Tom asza 35. (tgl.gf 3U1) j

C E N Y ja S Ł O S Z g N ^  ___

7 w y M »,» e  f i »  w iersz Boaparrt, l . b  a le jr c e )  jak *•—
«Ł I » i l  U ^ . l e r y c i w y ...............................  .  *  —

K »a ^ ? »n e  ( u  w iersz mosp.) . . . . . . . .  .  I , ' —
N « k r . ! . g i ........................................ ....  ,  .  10-—

HBikaty O k  k rm iee ) , . . « . .  ,  i  .  2 » -
KomwOkaty ip n a i IcMwiką)................................. . 2Ó-—
Paski (a i 3 t f r o M l e a i ......................................................3**-—
/-•łączniki, pr*si<ekty i t, p. 4 I »  | n -«ran «ra :.r4 w  
ni:,‘ isccw yr.łł i ramifcjscewych gą ’ e ' . f a - . y i i n  .

i N.kp 

Cosi

Za dobrych, dawnych czasów, gdy k.wdy 
szanujący się kraj w Europlo mi a! swego 
„suweiena", interesowano się nim może 
najwięcej w tedy, gd y  „raczy ł11 zabierać sio 
vlo skończeniu swej doczesno} wędrówki. 
Rozprawiano nad tem, jakim bndzio jego  
następco, krytyko wari o jego rządy, lub 
chwalono, i gotowano się zawczasu do ukła
dania dlań nekrologu, k tó ry^ jyw a l zazw y
czaj stekiem kłamliwych pochwal.

Tale było dawniej. Dziś czasy się zmieni
ły, mamy bowiem możność wypowiedzenia, 
całej prawdy o  naszym „suwerenie" —  Sej
mie konstytucyjnym —  którego żywot ma. 
się ku końcowi, 
prawdopodobieństwa, niewiele się przecią
gnie poza uchwalenie konstytucji. W praw
dzie ta, lub inna niespodzianka zajść je 
szcze ir.oże w  egzystencji naszego „suwe- 
rona", np. może mu przyjść do 
wiązanie się przed czasem (vide! 
sze doniesienia telefoniczne naszego

wynikłem już z -własne i w iny, popi ostu nie 
docenianiu swego znaczenia i odpou iedzial- 
nośei, oyio to, że Sejm konstytucyjny —  
„Sejm  suwerenny", jak lubi się sam nazy
wać —  pozwoli! wyróść _ obok dobie, a na- 

ad siebie, w ładzy naprawdę ,wet ponad „suwe-

czauu Ni na o w. Ci w kilka mejwyudi pozosta
l i  Ciekawfz*1, żc i Niemcy świec ey nie m ekk 
się prayra ilejćw ko 31orskim. I i i .  Ksmarck ja
ko kolator przestawi trzech kandydatów na 
riobostwo w nJoszanei narodcwoćciowo oardzo 

’ ludnej parafń, seunych Niemców. Odrzucono ich, 
a on nową bstę podaj m łnoiliw ą do uwzglęa- 
r.ien a.

—  Słyszałam o zgermanizorw&rśu semiiaryów 
duchownych w Poznaniu i Gnletób.

—  Tak, były to ciężkie c*asv dla kleryków, LŁ j  1 ^  J  u .  XJ  Ł L ł  C X * S V  Ł Ł l I i  I k i O i r y J k O T ' '
rennoj",^ przed rnkon za swe czyny meod- poUk cJl. TJ, 20, 0 ich ^  p ^ ^ o t ó w p o  Ł{e 
pow iedzianej, a noszącej na, sob«e wszelkie mierku. JatnoJogfj tylko hi-

siaryi Kościoła wykład był polski, mfał go 
ksiąlz-Ni-mioc, Altuwom nit wolno było nale-

znamiona absolutnej. Przez to wy rodził się 
w  Polsce, jedyny w  swoim rodzaju atosu- 
nek. niepozbawiony nawet pewnej dozy hu- 
morystyki, m iędzy suwerenną w ł a d z ą  
f i k c y j n ą  (Sejm ) a suwerenną w ł a d z ą  
f a k t y c z n ą  (Belwedc }, stosunek, przy-

gdyż, wedle wszelkiego peminaj.ący sytuacyę w  kemedyi, gdy . k-
torzy udają nieświadomość tych spraw,

żeć do żadnego tmjaaewimrejszegK* polskiego 
stowarzyszenia, np. -wstrzemięźliwości. Dziś, 
duch seroiitaryum tost katolicki, to s'ę samo ro
zumie, ale i polski.

—  A  jak -wogóle przedstawia się stosunek 
wiernych do Kościoła? Czy rf# zaznaczyłyi się

spondanta sejmowego z IW s z a w y )
naogół te niespodzianki na sąd o nim nie 
będą m ogły wpłynąć.

A  w ięc zacznijmy „ab ovo". „Suweren" 
hasa przyjść miał na świat pod nadzwyczaj 
gzezęśliwemi auspi-..yami. ł^rzedewszystkiem 
miał być bcznośrodnim spadkobiercą wieko
pomnego Sejmu cztorole-tnlego, a następnie 
towarzyszyło jego  narodzinom ty 16 różo
wych nadziei i tyie gorących życzeń, że 
należało się spodziewać narodzin cudowne
go dziecka, co zdarza się oasam i nawet 
w  rodzinach „suwerenów". Tymczasem sta
ło się inaczej. Dzięki p. Moraczcwskiemu,—  
który pełnił przy narodzinach naszego „su- 
Wcrena" funkeye „saga-fenwne‘y “  —  przy- 
jszlo na świat niedorozwinięte niemowlę, 
8lc.aza.ne zgóry na. suciiotniczy żywot, jak 
to  także często się zdarza w  rodzinach su-
.werenów.

Przejdźm y te.az od paraboli do rzeezy- 
yriatości.

biaiwi; kszem nieszczęściom naszego 8eJ- 
biu konstytucyjnego było to, że ordynacja, 
na mocy której powstał, wyszła z głow y 
p. Moraczewsk'ego i członków jego partyi, 
Tym  bowiem ludziom chodzi tylko o taką 
Polsko, jaka winna być wedle icłi wyobra
żeń partyjnych, a nie o tę, która, jak do
bra matka, otacza równą miłością wszyst
kie swe dzieci bez różnicy zapatrywań po
litycznych i stanowiska socjalnego.

Drugiem nieszczęściem była wprost k a ry 
godna onieszałoś* ludzi naprawdę po polsku 
myślących, dobrych pntryotów i katolików, 
jaką okazali, biorąc stosunkowo tak słaby 
udział w  wyboracłi do Pojmu. Nawet przy 
nktrojowanej przez p. Moraezewskiego or- 
dmiac-ri w r v>orczej było dużo do uratowa
nia, gdyby żyw io ły narodowo by iy  się sku
piły do walki o mandaty.

Trzeeiem  wreszcie nieszczęściem, ale

o których dokładnie uświadomieni są ^ i- jz łe  wpływy z Za drodu Inb Wschoau? 
dejw ie. . . , Domyślam się, ża pan przez „Zachód" ro-

Do wymienionych, zasadniczych mc- |2tlróe Ê zyt-h reemigrantów 1 Westfalii. Tak.
grunt walkę z 

tam toczyli.

innorni, fatalny podział Sejmu na dwie ome- 
maL zupełnie równe części —  Ł. zw. lewi 
ca I prawica —  przez co w ym k ikażt ego. 
ważniejszego głosowania jost zawsze rzepę 
wny, a dalej lozdrolmienic Sejmu na takie 
mnóstwo partyj i partyjek, jakiego zape
wne niema w  żadnym parlamencie europyi- 
skiio, 00 znów otwiera pole do nieskończo
nych targów  i ainbieyj partyjno-osolństych.

W skutek togo pobieżnie naszkśeowr.nego 
stanu rzeczy Sejm nasz wiele zdziałać rże 
mógł, choć o jogo pracowitości świadczą 
stosy uchwał, nieraz m iędzy eobą sprzecz
nych, a powziętych bez jakiegokolw iek 
y.góry ułożonego planu, dorywczych j —  
„sit yonia verbo“  —  dyletanckich. Jaki
kolw iek zakros gospodarki społecznej weź 
mierny, czy skarbów ość, czy sprawy rolne 
czy odbudowę kraju —  wszędzio uderzą nas 
brak planu i celowości w  uchwałach Sejmu. 
K iedyś, gd y  historyk n.aszej państwowości 
będzie ni-zeglrda! protokoły z obrad Sejmu 
konstytucyjnego, uderzy go  trkże brak zna
jomości form porhunoD.tamycJi, wykazywa 
ny przez jego  członków, skłonność, do czy
nienia burd karczemnych, a przedewszyst- 
kiem nioposzanowanie cudzego zdania, brak 
tolerańcyi m iędzy stronnictwami w  fito.-un- 
ku do siebie, a na ogół rozbieżność miedzy 
tem, co mówiło się w  Sejmie, a co myślała 
i czyniła większość w kroju.

Gdy nasz „snweren** skończy naprawdę 
swój żywot, przyjdzie czai; na. napisanie mu 
obszernego nekrologu, z w\luszczoniem 
wszystkich jego wad i błędów. N;irąz:e w y
starczy ta próba, którą podyktowało nie 
jakieś uprzedzenie partyjne, lecz, -przekona
nia, że w pewnych razar-h trzeba, oestą.nić 
od maksymy: „D e mcnttrs nil mai bcnc", 
bo nasz ..suweron" zawieje r i ł  stron uje
mnych, aby mógł ułożyć s'Q do w.eeknęźro 
spoczynku, .okry ty  pobłażliwem milczeniem 
współczesnych. !• t«

Listy z Poznania.
Dnia 8 listopada.

(Niemce w WieTftopolsce i Kościele. — brceży- 
tki — Br. Bismarck. — Spolszczenie eemina- 
ry6w. — r>cikrveio klasowośei. — Ksiądz <• lad. — 
O katolicką filozofię. — Jak uczcić lSOO-lccio 

św. Hieronima?;.

Kwestie polityczne w naprężanyb st/rpun- 
kr.ch sąsiedzkich miedzy nami a Newoann ?ą 
wciąż aktualne Rząi polski i minister Kuchar
ski w Pozna. u. jako jego przedstawiciel, nic 
dwuznacznie ((śn.iad żyli, iż pragną miejsco
wych obywateli ciemieckiego pochodzeń a trak
tować bez szykan , dając im ię samą opiekę 
prawną -o kciukom. Niemcy jednak sami utru
dniają tfanowisko naszego rządu. N e mówiąc 
o gwałtach popohki ych na ńa *nym ohszarzr 
jilcbiscytowTui, w samem Poznańskieu! toczy się 
żywa akcya szpiegowska z udziałem inteligen
c ji nipinieekiej. świeżo odkryta w Bydgoszczy, 
a na blinach osławionego „Posener Tageblattu" 
prowadzi s ę energiczną kam par, ię za poz* sta
wień, iem Niemców w Wiejkopolsce.

Jak dotąd, mimo wy jazdów urzędników i po 
części mtelige.i.cy, Niemcy Bta owią jeszcze 
sile poważną okolicami j>o wsiach, w niektó 
rych miastach na południu (Leezuo, Rawicz) i 
ta  północy (Bydgoszcz, Chodzież, Czarukówl 
oraj w K oś iele. .Mam na myśli samych Niom 
ców kato'ikÓ!\v.

Srotkawszy przypadkom poważnego kapła
na z pnrowincyi. który n edawno jeszcze pełnił 
obowiązki w Poznaniu, wszcząłem z nam rozmo
wę na temat Zjazdu katolickiego.

—  Czy zwrócił paD uwagę — rzekł po kilku 
Wstępnych zdań‘ach ów ksiąlz —  że udział 
Niemców-katolików w Zjeździć- niczem się r.ie

znaczył, choć był to Zjazd dyecezyalny w 
grunjp rzeczy.

—  Moie nio byli proszeni?

-— O węzom, i na otwarcie Zja - dii zjawiło się 
k.lku księźy-Niorr.rćw. Tyłke rsię pirletn* wysu-
ę?i, nie mogąc sh.chać do końca p-tryotycz- 

nyih przemówień na cześć śląska. Przygląda
łem się ks. kanocaT.owi KUnkornu: gdy cala K i 

la bila oklaski, on ze spuszcza- ą głową zdawał 
się liczyć minuty tej przydługiej męki. Wszak 
to kandydat pm-k si« najwyższe gcslności ko
ścielne. prawa -ęka dar.vny .li władz poznart 
skich. Niedawno l.ył inten owany jako zakła
dnik podczas walk z Niemcami zeszłego roku

—  Wyjątek, ery jeden z wielu?
—  Raczej wyjątek jako hakątysta, ale jako 

Niemiec-kanonk. jtdua z kilku. Kapituła po
znańska n.ie jesn jeszcze sjr-łszczona. Oficjałem 
czyli przedstawicielom władzy arcybiskupiej 
jr8t Niem ee, ks. Robert. Wermatir1, a prócz tych 
elwu wym«nionyeh je.gt jeszcze trzech Niemców.

—  A jak się przedstawia stan rzeczy w Gnie
źnie?

—  Nieco gorzej, yśli chodzi o 1'czbę, bo wiek 
szość kapituły sta-ewią Niemcy, natomiast ofi- 
cyał-m został niedawno Polak.

—  Przeżytki —fcwtrącdrm.
—  Tak, przeżytki trudne do usunięcia. Tacy 

patry-o i niemieccy jak XX. Klinke, Wermarm, 
Pech są Poznaóczykami z pochodzenia, jakże 
ch usunąć?

—  A czy nie nmżraby dać Nlemcom-kanoul- 
Vmi miejsca w tej części arcliidyecczyi, która 
znajduje się przv Prusiech?

— - Staacwiłoi-j to poniekąd pewne niebezpif- 
czcóstwo awei wynarodowienia^ gdyż w od 
łączonej części znajdują się parafie polskie. Jest 
iney nroj-kt, utworzenia delegatury nrry1 isku- 
pic*j ra tę -ręść arcbid-ecezyi. ktuą z:»jmni> 
Niem y. Ka uy-JaP-ui j st wiośnie ks. ofieyał 
Wennamn. A 'e są jc=icze inne miejscowe- prze
żytku Rząd pruski celem szyitszego zgtrma- 
nizowania lbJu, kojzyslając z prawa patronatu, 
mianował w parfiach czysto polskich proboez

wygadują, że 
Kościół uprawia kla»cwość. Jest to wymrsł a- 
gi ta torów. I  tok, wedle nich, wierni w kościele 
dzelą się na klasę „posiadających" i „tiopo- 
-.adających'1. Chodzi im o zwyczaj zakupywa
nia ławek, zwy czaj niomiwki i pro-testa.neki, 
który Mę tutaj przedostał tylko mTejscami. Da
lej upatrują „Masowość" przy śiubacli i pogrz.e- 
hach. Tu muszę wyjaśnić panu, że cały. zachód 
około pog-ra hu ponosi ksiądz, wzgl. biuro para 
f alae, nie tak jak w innych dziełnacauh PoJnki. 
gdzie pogrzebem zajmuje się oecbae przedsię- 
b/orstwo, ksiądz zaś pełni ściśio obowiązki ka- 
j-łańskie. ,

—  Czy n'o naloty się lęlrać skutkóm tój agi- 
tocyi niby „ar.tyklasowej?"

—  Agitatorzy nie przebierają w środkach, 
głoszą swoje {'Oglądy „dcrraiciu-atyicizne" w  pi
smach, tramwajaitli, na kolejach. A!e nam  iud 
ma zaufanie do księży, na wsi przynajmniej ag 
taeya to rac nie wskóra. Ksiądz w Poznańskłem 
icat wszędzie z ludem! Należy jeiłnaliowoż za
chować ostrożność -ra mbrjscirjwo gazety, nawet 
u cwTOgje rcfigli. Słowem, nit-fcogfjieozcństwo 
uTo grozi Kościołowi. ZiBfj-otuega się temu. Nasz 
Arcypasterz i ks: bfekup-sufragkni Łidomski 
wielką przynwązują wagę do tworzemia. Sodali- 
cyj maryańskich, do wychowania młodzie??.y w 
szkołach wy®nan:owycłi. W  toku sa rokowania 
o otw-arcie wydr.iału teologicznego na Wszech- 
ricy poznańsk oj, a czytał pan w uchwałach 
Zjazdu postulat, aby i na wydziałach filozofie z 
nych of.więrarńo katedry filozofii gw. Tomasza 
z Akwinu.

Ale uajogólniejszą dźwignią życia katolickie
go może s:ę stać, moj .n zd.-iri-ni. szorzert-- 
Dwnrgclii w  rodzinach. Otwarcie pierwszego 
toziarzyr.iwa im. św. TIiw urroa byłoby najgod- 
luejązorn uczczeniem tego 0,j a. Kościoła i wieł- 
i-.im krokiem do ut-iclu1 wńc.la kiaszo r̂o1 życ'a 
rodzimcęgo. AMICITŚ.

Stanowisko Anglii wobec sprawi 0, Śląska
Bytom. P. A. T. Prasa niemiooka zamieszcza 

depesze z Paryża, według których pisma pary-1 
akie donoszą, jakoby Anglia miała zapropono- j 
wad, by konferencja w Genewie odbyła się | 
dopiero po plebiscycie na G. Śląsku. Motywem . 
tej zwłoki ma być —  według prasy paryskiej —  ; 
to, że Anglia pragnie wy znaczyć wysokość nie- 1 
miectdego odszkoaowania wedle tego, czy 
Niemcy będą dalej posiadały G. Śląsk, czy też 
nie. W  razie gdyby ten kraj przypadł Polsce, 
Anglia będzie za obniżeniem sumy odszkodo
wania niemieckiego. Plebiscyt na G. Ćłąsku 
miałby być j-rzyspleszony, aby konfereneya ge
newska mogła się odbyć w drugiej połowie lu
tego. Wedlo tej depeszy, prasa francuska pod
nosi silny protest przeciw tej koncepcyi an
gielskiej.

Warszawa. (Telef. wk). W  kołach politycz
nych obiegają pogłoski, że Niemcy ofiarowują 
Anglii dnisze ko©ctsye przy edisploatacyi wę
gla na Górnym Śląsku za cenę przyłączenia 
Śląska do Niemiec.

Korfanty o plebiscycie.
Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita" poda

je: P. K o r f a n t y  dał następujące szraegóio- 
we wyjaśnien-a dotycaącc sytuacyi na Górnym 
Śląsku: W  obecnej chwili —  szanse nasze są 
dobre, można powiedzieć, jak najlepsze, (kkfcia 
lały na to głównie dwa momenty: wypadki ster 
pniowe na G. Śląsku a następnie zawarcie po
koju z Rosyą. Sytuaeya Niemców w akcyi jde-

na wy;:';: 
jbincytu.

pomyślnego dla Polski wyi.iku pło

'. ir c y li  Rstti w Opolu.
. P. A. T. Ks. arcyb. R a 11 i, komi- 
^cytoiyy dla G. Śląska, przybył pono- 
• p o l a  i  zamieszkał w, tomtc.jszomI i 11 

j L* 9tH?5ó\v . c.

KOMUNIŚCI N A  G. ŚLĄSKU.
Bytom. P. A. T. Na wspólwcm pcsł'Jz-toin 

gón»oślą8kiej partyi rewolucyjnej, nć zm istó -h 
socyaiistów niemio'kich i seeesyi P. P. S. przy
szło do zjednoczenia komunistycznych żywio
łów na G. Śląsku. Wybrany ra tem wspójnom 
posiedzeniu komitet wykonawczy ma naw'ąz.aó 
niezjwioczme stesu .ki z komunistami w Niem
czach i w PcSsce.

REFORMA POLICYI N A  TERENACH PLEEIS.

Bytom. P. A. T. Po przeprowadzeniu równo- 
mlsraośct narodowej w policyi plebiscytowej, 
władze koalicyjne zamierzają przeprowadzić 
•taki sam stosunek w policyi gminnej, w tym 
duchu, aby składała się ora w połowie z Pola
ków a w  połowie z Niemców. Komisya między
sojusznicza ma prawo do tał:'ej zin'ar:.y na pod
stawie umowy płebisejtowej, zawartej dnia S 
stycraiia b. r. w  P a r y ż u  między komisya koa 
Scyjną a rządem niemieckon.

GÓRNOŚLĄZACY W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wł.). W  środę bawiła w 
mieście naszem wycieczka z G. Śląska, liczą-

b's cyt owej jeet o wiele korzyetniejsza od nar- ca; kilkudziesięciu działaczy, którzy zwiedzili 
szej. Dotychczas zdołaliśmy im wyrwać jodno miasto. Wycieczka zjawiła sę także w Sejmie, 
żąóici: ptdEcyę. Swobody propagandy nie poeia-

IflUfai lioif i i i  i i i .** iij *.
Jak wiadomo, pos. Czaj liński wwrtą.pil w

krótk m odstępie czasu aż dwa, razy z trybuny 
sejmowej w . sprawie Kośniola i szkoły. Z tejże 
trybuny dano mu już odprawę. Warto jeł.nak
wrócić cło mów .sor-yaUst-j czaopo posła   nie
dla polemiki z nim. lecz a'oy uwypuklić meto
dę, jaką. w walca z K nśe ołem i rei igłą posługu
je się nasza czcrwo:«  partya. Mówię o całej par 
tyi. Chicćby bowiem pos. Cz. popisywał sic tvl- 
ko w ujożdżalri, to i takie, występy, znając 
ścisłą dyscyplinę partyjną P. P. S., musielibyś
my uważać za wyraz zapatryizaó i dążności 
całego obozu; cóż dąpioro, kiedy rhedzi o mo
wę. wypowiedzianą w imieniu partyi w zasa
dniczej dyskusji sejmowej! Taka einknbracya 
musiała być jirzccif/ż przeilslariona do jiartyj- 
roj cocizury i przez nią aprobowana.

Mowy pos. Cz. stwierdzają, nie wiadomo po 
raz który, żo walkę sor.ynlLstyezną z reiigią ce- 
cłjujo o b ł u d  a, podszyta t c h ó r z o s t w e m .  
Nie mają odwagi nazwać swych występów po 
mieniu —  zwalczaniem refigii'katolickiej, bo 
mówią w obliczu kateiickiego narodu — to 
tchórzostwo. A więc robią faryzujską minę: 
„Nie wałczymy and przeciw rel gii katolickiej, 
ani przoi iw Kościołowi, tylko przcawko hierar- 
chi !“  Szelmostwo jest w tem, żo liczą na nie- 
irświadoihi irie szerszych warstw, w któro chcą 
wmówić, żo jost jakaś „religia katobeka" i ja
kiś „Kościół katolicki" bez Papieża, boz bisku
pów, owszem przeciwko Papieżowi, przeciwko 
biskupom.

Ależ, panowie! Do występów swych rozczy
tujecie się aż w teologiczny h folalach! Na ja
kiej plamcie odkryliście taki katolicyzm, bo na 
naszej ziemi' takiego nkmia! Napadając zuchwa
ło na Papieża, drwiąc 2 Jego orzeczeń nawet 
doktrynalnych i nicując jo, godzicie w  serce ka
tolicyzmu, odmawiacie mu jego bcsk'ego cha
rakteru i macie czoło oświadczać, żc występu-1 
jecio w  irtorasió sajnej nawet rełigi katolic
kiej?!

Taite JonescH pośrednikleRi w sprawie 
śląskiej.

Warszawa. (Telef. wł.). W  kolach polityez-

damy. Donwawyacye niteindftckio święcą praw
dziwe orgie po fabrykach i kopalń'ach, nietme- 
ekte rady robotnic/,0 wyrzucają ludzi. W  fgrra- 
wie tej zehra^śnry ofbrzymi materyał, który 
ujęty w  odpowiedni metnoryał, przedłożył Pa- 
donwaki Radzie ambasadirtów. Na zapytanie, nyeh twierdzą, że T a k e  J o n e s  c 11 w cz.â  
czy cio należy obawiać aę  więcej prób zbrojnej eie twego pobytu w Paryżu usiłował dopio- 
akcyl ze strony nieru eckleh p. Korfanty odpol wadzić do pokojowego załatwienia zatargu 
wiedział: Można przypuszczać, te Niemcy isto- f pols&o-czeskieigo. Podstawą togo porozumienia' 
tnie czynią w  tym kierumni przygotowar ia . ! miałoby być zrzeczenie się przez Polskę pre 
Wi&dornKÓi i o tran mamy pewno. O zamiarach tensyi do Śląska Cieszyńskiego, a w zamian za 
lyth świadczą zresztą całe magazyny broni/to Polska miałaby otrzymać bez względu na 
•niemal codziennie odkrywacie na obszarze p ic-. rezultat plebiscytu na G. Śląsku Zr głębie ka- 
biscytowym. Niemcy przygotowują wybuch, <owick'e. Natrafiło to na stanowczy opór An- 
albo na okres bczpośrtidiik- poprzedzający jde- glfi, która sprzeciwiła się załatwieniu w ten 
biseyt, aby głosowanie uniemożliwić, albo też sposób zatargu polsko-czeskiego.

Oefggsci pfemfeccy podpisali konwancyę.
Gdańsk. P. A. T. Dzienniki niemieckie dono

szą z Paryża, że podpsanle konwencyi przez 
delegację gdańską zestoio wyznaczone na wto
rek godzinę 5 popoł. Podpiszą ją burmistrz 
S a h m  i poseł do kacetytuajity gdańsłrlej, 
S d li i m m e r. Zarówno kcawvaeya jak i akt 
konstyiucyi będą nosić datę 15 listopada.

Gdańsk. P. A. T. Wedle doniesień wszyst- 
kich dzienników niemieckich z Paryża, podpi
sanie konwencyi polsko-gdańskiej, oraz dodat
kowego protokołu przez delegaeyę Niemców 
gdańskich nastąpiło wczoraj o godz. 6 i pół.

W  parze z obłudą co do intencji walki idzie 
b r a k  w s z e l k i e g o  s u m i e n i a  w doborze 
zarzutów. Wertuje się his tory ę, ale tylko r.a to, 
aby szukać plam; niesumiennie zamilcza się o 
tem, co się jas.ego widzi. II erarchia polska 
to sami zdrajcy narodu, służ:dcy jakiejś wyima 
gmowanej „rzymskiej1- polityki. K  edy ktoś, 
broniąc napa‘lniętych biskupów, wskazuje na 
kh zasługi dla cnrodu, choćby na lcrcsach, czer 
woni hstarycy krzyczą: I  my kresy znamy3 
Ksiądz Konarewkz (chyba Makarewicz!) wpro
wadzi! język rosyjski do kościoła, Żyliński by] 
łotrem, biskup Zw'erowicz —  carofilcan, arcy
biskup Bile newski modlił się o powodzenie Au- 
stryaków! I oto nowe szelmostwo, pod płasz
czykiem znawstwa stosunków spekulujące ta 
krótką pamięć i nieznajomość historyi u szer
szego ogółu. Panowie! ż’o wybieracie przykła
dy. Makarewicz i Żyliński rusyfikowaF koś iół 
p»od opieką, rządu carskiego, ale nie uznał ich 
roboty wlaś ie ten Pa-tóeż, którego zohydzacie. 
Obaj ci działacze rusyfikatorscy i ir-ni ich współ 
n'cy wpadli w klątwę kościelną; instrukcje 
Piusa IX. potępiające ich działalność, przedo
stawały się przez szczelne kordoay i krążyły 
po Litwie. Wy, znawcy stosunków, ;ch nie zna
cie? Drugi, zohydzany przez was Papież, Leon 
XIII, skoro udało się zawrzeć jaki toki konkor
dat z Petersburgiem, wezwał Żyl:ńsk'ego do 
Rzymu i poddał go kościelnej pokucie. W y dziś

a i  k o n w e n c i e .

Ze 6trony polskiej podpisanie jeszcze nie na
stąpiło.

Sprawa konstytwsjfi gdaniilej rozstrzy
gnie sie w Senesie.

Gdańsk. P. A. T. „Dauz ger Ncueste Na.h- 
richten" donoszą: DcDgaeya G d a ń s k  a upo
ważniła buirm. S a li m a do wzię ia udziału w 
obradach L 'g i Narodów nad konstytucją gdań
ską. Burmistrz S a h m  wyjeżdża z Paryża do 
GeiK>wy z częścią delegacji. Dla uregulowana 
nk-Eałatwicteych jeszcze kwesiyi pozostanie 
część delegacji w  P.nyżu. Obrady Ligi Naro
dów rozpoczną się dnia 15 listopada.

śmiecie nazwiskiem tego sprzedajiiego ksędza 
szermierzyć w walce z katolickim Kośiciolcnn? 
Zwierowicz za walkę z rusyfliatorską szkołą 
cerkiewi.ą pi szedł na wygnanie, a wy macie od 
wagę jego sławę -wyz-<awcy krzyżować w po
śród dwóch łotrów? A zarzut au&tryackoścl 
rzucacie w oczy komu? Biskupowi, co setki 
placówek polskich umocni! na wschodzie, wy, 
« :  j.droczcśnic z jego inkryminowarym fistem 
pa.'-’ rek im cały ciężar waszej partyi rzuciliście 
ra korzyść akcyl, która przecież przysięgała 
służyć na lądzie i morzu do ostatniej kropli 
krwi cesarzowi Am-rryi? Gdyby ze. zut, jaki 
czynicie, wyszedł z ust jak egoś „endr ka“ lwów 
skkgo z r. 1914. byłby zrozumiały, ave gdy wy- 
cłtoiizi z ust waszych, które szarpały i szar
pią wobec- świata sławę innego biskupa za brak' 
przychylności dla Austryi i waszej polityki 
..centralnej", czemże ten zarzut na/.i’ ać?

Dosyć tych pani rysów! I grlzierdzl-j „czef- 
woiiT sztandar" wałczy z chorągwią Chrystusa 
i Kościoła, ale walczy bardziej otwame, a więc 
bardziej szlachetn e. 1 dlatego socyalistę-Niom- 
oa, Francuza czy Be’gijczyka zwalcza wpraw
dzie katolik-Bet/jczyk, Francuz czy Niemiec, 
ale zwalczając, może przeciwnika swego szano
wać. Wasze m tedy walk.’ zasługują tylu-* l*  
głęboką pogar !ę KS. J. UR3 \N.



©tr. 2. „GŁUS NARODU" a tfr.ia 12 Listopada 1020 roku. Nr. 265

mi wiadoineścią *' tiwótli wypadkach cholery Z Polski i zo świata.
azjatyckiej w Pu-gorżalach pod Krakowem, MĘSKA ODPOWIEDŹ. Hakatystyczna „Bre-

K f fM w . n  listopada. dowiadujemy się, że władze sanitarne przed- s,anęr Mors&nze;tuug«  pfszc w  j j r. 305 z dnia

v- cpu A W iF  74SJCZEKIA URZFKTOCÓW środki zapobie- ? b „r . biscyt w  kołach nferatedrich G
! £ W f ^  tak w ■ * ■ * « * « «  domu, jnkotez i ca- ffl nwaźany jost z# Ilie!atWą m  gdyż

DO'STOPNI SŁU rom * /C .Ł  1 r. zj .i/w » ajr. fgj glt..!ns0> dia stlunnema tej strasznej. zarazy. p0V,cv którzy dawiref nie chcieli nawet wte-
iniu. feOTtuiłiknjo: Zpou cau  n su ic tiou / .^w -; j j  w?ł. członków rodziny Kusków,jv jUÓ- ^  ’ h rcdaka6h- r  właściwej I>ołsk5,

dziś nas! rojeni są wybitnie nacyoflalfef.yczaie.

©  © @ ® ® ©(©@®®®©®®©®©@@®
B ł W B ł a a n g w B ł s g w , m B B tB S Z m - : . t 3 R  • '• '  ••

n  T n *W  ?'■ H e t ,  u  U  4 -V  L i t ł .  Z C  U O L / I C T U  n  O l i -

, 4-idrei cTzteDrcy je^rere • ** ° l°Wtta0' ua taki PrzŁ‘L" flS c*asu, w .UArym, y  debra kulturalne, że przedstawia
k t S . W ^ L J w a S - ^ r y ,h0lcr;V r ^  — narodzona i nagie dziecko, odpoi
iłp-w^Tjte** o»'óińa * « « » * *  ' f -a,a('1' pczcp:owarfza się couz.m.ra rewtzy, p)C,dz:emv więc pracować i biedowoć

^zystklcb domów, pntyczwn lekarz kontroluje ^  po:«ka stan;e sie wielka i bogatą'1.

Zaznaczyć należy że to straszna zarazę zawle
kli jeńcy bolszewiccy których z olr-.zu w Wa
dowicach przysłano do robót w Prz (.gorzałach. 
Jońców tych przewieziono do cddzhlnego ba-

pn zyuyunt Mady min. oi w g na W ewiaścwo ■ rf>. ;,p?z0(j j  wspomniany wypadek cholery. pizc- 
zaTrzer:.. ych lub innych tunkcyT.n.^yuszy | %vft--zioi;o natvdinn'asfc do szpitala e, Idondcz- 
ja ń - w owych « r  « t p »  służbowych, w y^śn .a . w p r{, j n;ku Białym, srdzte poddano icdi 
fttę, ;.C p rze im T w w  w  ustawach o upesażenm j 0z,każeniu j śc5s}, j  obserwacji. Równie* wszyst- 
z  &  łrpca ra. r~ zs I< .zb s » urzędników o s,e ‘ ik1? <*ol>y podejrzano o styczność z tą rodziną,

izolowano- na taki przeciąg czasu, w którymby

nie sastąprftr i 
w  związku z Jukouae się-
nizacyą. t-becny wymiar upoeużenia wszysł- m; Ł ^ „ ^ w a n i c  wydanych zarządzeń.
kich kafrgeryi urzędników dokonany zcTał ......................... •... , , wi0_
zgodnie z u-iawą. w stosunku do zakwalifiko
wania dctychcaascwego i nic przeradza nastą
pić niajaeego nowegot zafRZCiBa urzędników 
do stopni aiaźho-yeh i  przyzaaoycb do tych. 
stopni p'ac.

O rł.A TA  CZAS<5KSM. Dyrekcja poczt i te- 
nrgrafów «* r . kruk komnaikujc: Stwiordzsno-
że publiczność^ wrzuca d«> ekrzynek pocztowych r:^ p " ~ z y c v  w  dzielnicach VI. V in , XV, 
g a z e t y  zupełnie nieopłacone. _ prawdopocTobn <? j j [X rn 'x jK . XX. XX I i XXIT, zamyka się eałe 
w t. m p r»k o «aR  w. '-i aa.. B̂ >e,ma. za..,.-a.rzv ne aą3 -,7-^zelk'ago oI>rotu zwierzętami,
drukowanym napisem „cp.ata pocztowa ui- j f  ustRk m  „^ tiw ad zeT itr zwierza.t na tzcź 
śzczcna ty «.aT f(m ^  mogą byc p rze la n e  tro - j^  mJcj^  7 2a?rM wolnych ml wymienionej
gx-f;ł I w  i pr' rv  f ł cz 1 iirf7iVlpć bodzie Miofski Ursad wofcery-

ttzasopfsm.T na-rrraccrm. rrndanc przez osoby . ^  I  ar>,sza> j  p; k
trzecie, ■ncciu. /.a s.e w mysi obowm/u ąeychj j,PADEK z  OKNA. 11-Ietni
przepisów pocztowycb mi dalszej wysyłki, po- R<)man KowaJ, ^  możnego pocztowego wy-

7. nif aar t: z ni -wczoraj \nocz6? z oV*na I-^o pietra domu
rę:*xtn5^2*L } ^ A pfSWT?Ai t -O roo.^jn, o i ^  Grzcfr^rzerkroj 14 fâ k nlw.zcząfdiwie.
i « t »  * » « ?  tfrf.gą pocztewa rm-syłane^mu: [ źo ,łnmałlia p0,Tstawy ezaszki. Zaw^

zwane PocotowTe przewiozło- n'cszczęśl:wego 
! w- etanie beznadziejnym, do szpitala św. Łaza
rz-' ra oddzmł cSirnr;i-'e?.i>v.

Ciiaraklorystyczną dla nastroju Polaków jest 
edopowiedź dana nrzez włościan polskich. Gdy 
iin przedstawiano, że i  c-lska zaledwie jest zdol
ną do życia, że musi dopiero powoli stwarzać 
swo debra kulturalne, że przedstawia się jak

I powiedzieli: 
dopóty

sie wielką i bogatą11.
A JEDNAK DO POLSKI ICH CIĄGNIE...

„Ktuyer Lwowski** piazo: „Republika austrya- 
eka przystępuje do wysiedlenia obcokrajowców. 
Wśród niełr jest około 60.060 TaJzi przyznają-j *{ (t.

W  ternf. ‘ r . _ „  ‘ ! eyoh się do ohywatelntwa polskiego.
ui w  a l,h!kaf,ye’ zamieszkiwano ^  ? ^  ^ ywg

ra z  nich w Przegorzalach, izolowano i grun- 
wnie odkażono.

w ostatnich czasach masowa emigracya żydów
’ ’ 'r A »A 7 A l’ir ,'n v n »  & 7  n«-*.~Tii nóind-»n'aldo Po,s,^i wobec posrłosok. rozs-iewanych może _ ZARAZA U BYDŁA /. pow^Tu po jaw eną^  ̂ ^  m  3-rm>sfęczr,v

sza bwć przy npc&Ut-in przyitajminrej częścłowir!'

celowo, iż rząd ukraiński daje 3-rniesię< 
termin żydom do wyemigrowania, a po tym 
terminie p iz^tapi do wyrżnięcia pozostałych. 
Dolsce więc grozi, przy ciężkich warunkach 
aprr.r.dzucyjnych i mieszkaniowych, napływ ty- j 
siccy łnduości żydowskiej. e<v kwestyę żydow
ską jeszcze hardziej- u nas zaostrzy.

Rząd polski ma s:e zwrócić do Rady ambasa
dorów i Łigt narodów z protestem, z powodu 
wydalania żydów z. państw innych i przedsta
wieniem. iż Polska rtin może stać. etę, wobec wa
runków wewnętrznych. Takunś kolektorom 
i aaylum żydów, wypędzanych’ z całego świata11.

Masz już tysiąc, więc mój bracie 
Może szczęście czeka na cię 
i chce gościć w twojej chacie!

Dziś z tysiącem jesteś zerem,
A pragnieniem twojem szczerent 
Być co najmniej milionerem t
Jeśli zrobić chcesz gotówkę 
Radzę bierz tysiącmaćkówko 
i kap za nią „rotijonów?*ę“ !

Otwórz szczęściu swemu wrou;: 
Z „m-ijonówkąH co sobota 
Może zalśnić dola złota!

łŁ iy y g r a i? ' m o ż e  w  k a S t i ą
pssla& facz ofel%a®|I

o g t a r o r A .

Z N A S Z A N I E  

SKICH. Zwkz>k F szc -^w z. poTaikreco komu-
SIĘ DRUŻYN HARCER-1

SFP7FDAŻ CUKRU ZA PAŹDZIERNIK.
zawiadamia, żd począwszy od pon‘e-

. . .  i działku ló  b. m.. sl-lopy rojonowe i kosstnw.
P o d p o ra  SewsrriSffl w ^snt wszystkre Kcnuondy ,, 1 -

■pjiTciije: Do wszystkich drtiżyn harcerskich i ko^- ąy^„:,,trat ? 
mend miejscowych w chorągwi krr.lro-wiklcf!

,n ć rn d n iA  o rari -7 n ic  o n o ro7.poc7;ią sprzc- 
rk b. r.. na kn- 

naż<Tz'crivka.
_  . - 1 i w iToćci po 30 dksr. na osobę, w eonie po-

k t«w  wzraęwfSy iracę po j-rzcrwie, s.powooręwa- _8 50 mfc> za j  ^  . pQ 17_-0 mk ?A m
re j sta.'aim, w. p . .am-r woymr.yra.. -y o. opakowaniom. W  tym celu mac-''strat wzywa 

M*, -v«,roTmjące «>j«nowe,
liczba b) n * , , 1J . . .  . , . ,cukru zirłospy s-c w Agencyi 1

żyłkowaliśmy. Równi---#, zużytkujemy 
nam matcrcai w dniu 10 b. ci.

Zawindourienia i komunikaty.

Z TOW. r-ILOZOFICZNEGO- w Krakowie. Nr. 
zebraniu naukcwcm we czwartek 11 b. m. wygło
si, o fi-edz. 7 wieczorem w sali seminaryum filo- . w  i i

“ ! i a klł » S « P tSriim»AW* 'oi* io “  “ “ “ “
i.c*. V  c o w r ^ ć .  ?  d m r ć r a a :

zwa. a  d-ośe harcerzy w dmźywe, 4. ilość i n a - , ^ ^  tił m£ina Q o łA . .
zwkska instrwktf rów dnrfcny. z pedantom 
rv- i w:«<k,| n. ndsuą-u f*b drużyny 6. i 
drużynowego — w ndejspowo-śclacli, gdzie!

aby pc asygnaty na pobór 
r, dl owej Pu-

x- i zappn. ul. Wiś!na 8.. a to sklepy z okręgówI Uli IV- t  r r j..
ł  \dl w dniu 11 b. m, a z okręgów V III— XV 
w dniu 12 b. m. i natychnrasf pcdjęly asygno- 
wane ilości. Konsumy. bezpośrednio r.-.-owiza-

DEGO. W niedzielę 14 b. m. urządza p. Staudo 
w Kollegiura wyldadów naukowych (Rynek gl.,
A-Ii 1. 39) wieczór „Zdroju11. Bilety do nabycia 
ccdzieiuiio od 6—? wieez.. w knneelaryi Kollegium.

UROCZYSTY PORANEK muzyczno-wokalny od
był się cnogdaj -w szpitalu wojsk. Nr. 2 (Zakład
Helelow). Na program złożyło się: słowo wstępne powja(Jaiaccj się całości, 
och. kleryka Kruczały, śpiew solowy p. Gawlickió- 
ko i och.’ kleryka Biłika, solo skrzypcowe p. Szpun- 
dy i deklamacja jednego z chorych żołnierzy. Po
ranek zakończył się przemówieniem Por- Nowaka, 
żegnającego słowami uznania pełną poświęcenia 

ace odehodzących ze szpitali kleryków.
EMIL TELMANYI. W niedzielę 21 b. m. w cali

istni. u)- ja r* druzm, La.kwr 1. stan miennv , ,  , , .  . . ^
, . . - _ , , , , , „  . ■ wane i zakłady zbiorowego pożycia, winny wk.orroR/1 v miepsr.we'. 2, ,vlrr» lokalu komendy. . •’ . *> * .- ■

„  , ~  . i powyższych dmae.Ti zgłosić się po przakazy
l i ? - " "  vT?  • ^ ■ ? U '* X̂ k‘yXM S’- ” " " i ’ iy Biurze ccntrahiem. meeristratn, ul. Wiś!na 4. żegnającego słowami uznania p . .
któr* naidare^da k:.rca n. W. nie zgłoszą się,, PSZED SADEW pftZYStBGŁY'CH tocayły się Prac<ł odchodzących ze szpitali kleryków, 
nre hft<7a przyjęte- do^ZwurzKo TTarcejNt-wa hH' l ' . y.cznraj dwie rozprawy, jedna przeciwko Pawłowi r " "  -’ 1' 1 —- - ‘ i
skfeg; 
menda 
I -e<4re_ 7s 
Korn.
Czuw
'kowie. rył Wronków w Libiążu, zabierając obrania. MoH-

P m i E D Z E W r  Kf> ję*5YI a r g h i w a l n e j

oćfhrtn si> onegtlaij pezrw. rrw. reAtora ,a»ł>yl . „...y...............  „ ---------------- r -  • ■ a n  - «u-im
rkrlśr. Kom^ya. iłćfrwyf-Ia lmełżet ae-cf.hwmn nit .z  mfesgkan a Jozefa t Waady ilalsńsSfch łtfłka, Dmia ^
rok t9fT£. oraz pmąsetffwala wnioski na Ra łęj ałotyc-h broszek t  hrykmtar.ri. nauwylnHri z p»;rkt-| ^źW -ĄZEK^iDóW  1
mre.faT;ą w sy-awle koeptaerf do 
wal-mi członków z p«za. Rudy

„CZARNE KAT7YW NA RZECZ t>iaŁ t w  liznę i t. d. UsRarżowy ttopuSerf sie, prócz tego. ’ 'wuoru-in. «w ii}rn jir  u> ,F-i"v,,wJMK v"8 .r
KRZYŻA Komitet, zahn-inaer pię eronadze I kilku jeszcze kradzieży’. Trybunał, po przeprowa-; dobroczyńców o Jagkawo n»#<wfenfe na ten ceł

B-aT go Krzyża-* ' dzonrj rozprawie, wydał wyrok, skazujący oziihlę datków do sekretaryatu /.wiazKÓw zawodowych

chtmowi. Program koncertu krakowskiego, zawie

li i om funduszów na rlrcz ..Białego Krzyża1*,;j- . ,. ________  , .. , , Ą  . , ;i Czecha każdego na rok fu;z
uehwali? ijrzs.-Tró szereg zrłirsrt totrarrrsKTcn - - — - - -
przv czarnej kawfe w Tokriln kawiarni
nada11, żebrania tę, poucza? których urz
boda wszejpkiego rrslzaiu produkcje z udzi.... ... . , • ., , . . ' . • „  . i me *wo;ą ÓP-łetni.ą zonę, zawarł potajemnie po-
] u or wszo rzędnych P la cow ych  sd Mtystycz-1 wWr„ y '/wiązek .naUeńsłd z 2g-!ten!ą Katarzyną 
nych. odbywać się będą we czwartki pomiędzy Sclieft z Przcinykowa. śłub odbył sie 10 b. ra. 
godzina I a ff poł. E‘orwrza „czarna kawa1* w kościele św. Piotra w Krakowie. Pierwsza je- 
odi.c-Br> sie- w flirn 13 U  m. fklak *.ona domyśiiwała się zdrady, pilnie śledzi-

p p jj  . Ł 'f ł \ n 7 j P 7 v  n TlI? \  7 ó w  i -v n iv  swoi ego męża. a wykrywszy jego czyn wiaroh
A t 7 Y  U - IK A Z O W  L W O V .  - m n v  (Ia ła  0  tem  zn>6 p o i i t v L  p:tó ra  Zaie*a -

SKk ?  Ga I-FRYI, rak s:ę dowiadujciny, dy- niewiernym małżonkiem.
ceya policyi krak. ukończyła już ś le d z t w o  WŁAMANIE, lfi-fchiia Wanda Rteinaucr d o sta -

>£}«im,n- 9 ta <n«9 inai Icradzłoży obrazów ^  i*ię. trzy pomocy dobranego klucza, do mieszka-

żkiego w lezienia,- spra-, chrzećc. Domu robotniczego, 
- - 1 " 37. T piętro.

przy ul. św. Toraa-

Bożego Miłosierdzia przy ul. Nmnleńsk, nastąpi 
otwarcie kursu w sali ry su n k o w e j pa.nsfw. s.-Tnląa-
ryum naucz, żeńsk, ul. Podwale d, IT piętro. Regu
larna nauka rozpocznie się 15 b. m.

nadesłany kompletnie nowego oświetlenia wj-blakłcga 
już nieeo tematu.

Mimo to liczni widzowie ostatniej premiery 
7. teatiów krakowsiticlł. nic- nudzili się, zasługa to jednak nie autorów

7, TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO koronni-. komeiiyi, łecz artystów, a raczej artystek.
b. w. wchodzi na afisz worołtt j F, Zimajer każdem strojom pojawieniem ślą

lasków, 
podobnych 

na v,-y. 
taidy jej

: gest, każde słowo. Tosamo powiedzieć można 
Z " TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:, P- Kołman, tradycyjnej szafarce, czy klucz- 

Dziś premiera „Balu w operze**, jednej z najglo-' nicy i o p. Krajewskiej, krownlaoz.ee go spod a- 
śnie.is/.ych i najwytworniejszych operetek, odzna- rza. vy roij „Warszawianek”  wystą,[>iły panie:

Zaleska, Pobóg i Zdańska. Każda z nich dała 
doskonały typ w swoim rodzaju. P. Zaloska 

i komenderowała kuzynem i jego służbą rze
czywiście po wiełkomiejsku, nie znosząc cpo-

. . .  -. .. i . '
czającej się śliczną muzyką i znukonutym _ humo
rem. Nowa wystawa, barwne tańce w- akc-ê  dru
gim układu p.’ Koezutskego, dopełnią wybornie za-

Repertnar teatru miej. im. J. Siowsckiejfo.

Czwartek 11 b. m.: „Wieild człowiek11.
Piątek 12 b. in.: „Dziady11.
Sobota 13 b. m.: „Taniec C7.ynewników,:. 
Niedziela 14 b. ra.:' Po poŁ 

nesa*1; wieczorem „Taniec czynowpikćw

Repertuar Teatru Powszechnego.

Czwartek 11 b. m.: „Bał w operze".
Piątek 12 b. m.: „Lal w operze*1,

zycyi i parafiańsizezyzny. Panna Pobóg wnio
sła ze sobą na scenę urok wiosnv i rridwSć mło
dego życia. Panna Zduńska odtworzyła znowi 
doskonało typ panny, niezrzekającej się jesz- 

Trsecdra Eiasc- cze radości -życia, ale już zrównoważonej -pod 
wpływem przebytych cierpień.

Role męskie nie dawały tyle pola do za- 
ehayjrtów. Panowie Grolicki i MagnuszewskŁ 
jako amanci nie przekroczyli miary przeeiotJL ICfclAŚJk 141 U. XXX. w fT V7 1 Ł. U ■ „ ,  „ *

Sobota 13 h. ira: Po poi. „Marya Stuart", dla • nej poprawności. Więcej interesowały nas uio* 
uczniów Akademii bandl.; wiiH% „Bal w oparzę*1, {'które epizodyczne postacie, odtworzone przez 

Niedziel* 14 b. zu  Po pot „ĆhaU za wzią11;, panów: Kuszewskiego, Biegalakiego, Kalinow- 
czor ^Bafey", skiego Źiipełnfe niezgTabnyin 1 nienaturainym

Repertuar „Bayatclf*. był p. Klimek w roli gajowego.
Czwartpk 11 b. m.: „Moralność pani Dulsklej**. Enigma.
Piątek 12 b. m.: „liorałność pani Diilskiej11 
Sobota 13 b, ni.. ..Moralność pani DuLJrie}11.

Repertuar „N o w o śc i".

w.: „Figłarr.0 żonki".Czwartek 11 b.
Piątek 12 1). in.: „Figlarne żonki11. 
Sobota 13 b. ni.: „Figlarne żonki1*.

Wiaclemośd polityczn

Z dniem 6 listopada 1920 
w Krakowie zamianował dTa

— „Gazeta poranna”  donosi, że niom. chargi 
affaires w Warszawie hrabia O b e r r d o r l  
wyjeżdża jutro na kilka dni do Berlina.

—  Węg. Phrtya rządowa postanowiła jedno
głośnie przyjąć przedłożenia ratyfikacyjne^.

„Baby**, kemedya w  4. aktach K . Junoszy 1Łtf ?  r?fn,rBnt ''” edioż-tr na ^ajbllższcm zgro- 
■ i Z. Brrybylshiego. i mad« ™ °  nm-odowem.

1 —  V?ę .̂ munater spraw zagr. Csaky przy

M teiski teatr pow szech n y .

Sąd okręgowy Z lamusa starej komedyi wydobyto sztukę.' omawianiu przedłożenia traktatau, że pray wy- 
swego okręgu niewyróżniającą się ani tematom, ani sposo- mianie Ajkomentów ratyfikacyjnych musi być

n u / l  t  r> " o l  O  ,  r~\ s~\ i - . n  I - n T I I  m i t  n i l  0 . e < l 1r f  O P ł r u Ż T T -  * .  ‘  “p. Henryka Schcuera. wsoć-łwla-śc-iciela proto- bem przeprowadzenia akcyi, ani chara-ktńłysty- j w speeyafnej nocia watawiońe/ że równie* 
kołowanej firmy Samuel geheuer w Krakowie, ką osób, ani toż wreszcie humorem, wśród ca- j państwo czeskie jest zobowiązane do zachowa-

n
v r  i i :  r. w n  p j ę**rs r a c y j n  e,| 

ffnTeryf
(In-i/jch rn ]f !:»rajT4>  .. f  „ w . v  w tu in ^ - i  pu,> IM  I.".'iiuuiu  fsjun./wn.^ u ijł. > ■ • . . i  . . B _ .
przocliowywal u slehfe w Jemu nięfaki G;>rka Okradziono rzeczy Stoinauerównpj odebrano, ją nych. norymberskich, szozofka.r^KiCdi, tutek, ol- pclno w naszej literaturze 
xr J^śTo. fiftrazy te nmfeszcr.cno chwilowo w zas arcr t̂tTtraiTo. j bnłek cygaroIcyych i A7azclk.c& przyhorÓTr do Treść dosyć banalna. Przyjeżdża do starego

mrodowej. W  ostatnich ^  f S h " n a ^ a a ^  DIel1owsłta 31* zaPrzySiężon;,m rzeczozna- tego szeregu mniej lub więcej udatnych ko- nia praw, przyznanych mniejszościom na
*w*e (oSor) obrazów, które waHośrt r*Cf0 rap ‘ Anadto'gotówkę" 300 mb! sądowym w dziale towarow galanteiryi- medyj i komedyjek ziemiańskich, jakich tak dowościowym. Postanowienia tego brak w
.  -  _  _ _ _ _ _ _ _ _  _ _  '  '  *■ f  .  n  y  . i     l .  _  -  -  _ T_ i * i  n « r .  -r r .  UTr  n  I r  i n  h  f  i i  x  1 , 4  _  T       ?  i : x    i  _    „  _ _  _

PRO€N?K?A POtłODY. sprawozdanie 
logiczne Mneyt ra«YofpTegrrficznc,i w Krakowie.

meteoro-
SfirzTOrt Narndewera w Krakowie. Skradziona 
paka rarw'.-rnŁr ogółem 168 oferaa-Tw. Wszystki -

... R.awdopodobieństwo pogody na dzień 11 b. »>.:
ZWALCZA i GE E5*IDEMH Ci łDl ».R \ . W  Zaciim-nrzeaTo zndenne, uot-ą przymrozki, 

zwhrtiu 7 pcdac^ przez na* przeJ kilku dnfa-

palenia. kawalera na wieś ciotka z  Warszawy z mfo-
   ! demi pannami, burzy spokojną atmusferę zie-

Otlpowietlzł Redłrkcyl. miańską, kuzyna przeistacza zwolna z dziwa-
B. PRAS. PRZY EKSPOZ. NACZ. ZW. POZ, ka ’ neurastenika na amanta i kończy swojo, Jenie przez rząd angielski pomocy bolszewikom

G. ŚLĄSKA, SOSNOWIEC. „O szkołę polską** zu- dzieło skojarzeniem małżeństwa. Brak też i zakupy przy pomocy kradzionego- złota i kra-

naro-
U,

kladzio, zawartym w T  r i a n o n, gdyż pań
stwo czeskie przyjęło już takie zobowiązania 
na siebie, podpisując traktat w St. Gennain.

—  W  związku z zamiarem wznowienia sto
sunków * Resyą „Daily Mail”  pisze, że udzie-

Kimgrogncy» fŁrfpieeka nr. Krakowa wy
stosowała w  dnfo ICł b. ra. Jo Rady- stół. m. 
Krakowa memorya? „O  grozie nfefeezpieczoń- 
ts‘.w3 żydowskiego**. Jfemoryał ten ze wzglę
du na wfeffcą doniosłość- spraw w nim poru- 
szoayeft, podnjeray mżnj w całcścf:

Kenryt Heine-, zmoiy afemircki poeta, % uro- 
rlzecKt żyd 1 mńuo zmiiny reffgii, do feoóca 
ż\'i_k» wrcdbfciet Starego Zakosu, w swoim opi- 
tia x*<O Polsce** z r. 1SC2 tzypowtads te eło- 
w ar .ÓŻydzi przez religijne prześladowania 
wypędzeni z yfr-miec. przyjęci zcsftaE w Poł- 
sccy albowiem Połacy zawsze odzaacz.ałf się 
tolerancją'*.

Kfedy przez setki lal! szalały na Zaehoh it 
wafkf i prześladowania religijne, połączone 
z ntsaiaml żydów w X?J1, i XVI. wieku, kie
d y  na Wse.hofłrfs odbywały się peryodyeme 
i częste pogromy i masowo wyi-ziic-iafa tefr 
/ państw (Rosy* i  Rurawmu), w PfcNre rońgł
o i£ «ffy  tatarski mazirtnw i fn spokojrin wWbić 
swego- „Ailafta**. a starozakonoy stawrić swo
je łkiżiuce, odprawia4 3wói kult i &y<5 s-pekoj- 
uyia o  swojo- żyda I  ntfenie.

Stawa* w  czasie-, gdy w  prarwiloju' królu 
Augusta IŁ  dla Kmrgregseyi kup‘ x-kiej ra. 
Krakowa a daty Warszawa 29 pa&Izr-fraika 
1772 i. i w  takunże przywileja krói.% Augm f*

III. z daty Warszawa 12 listooaia 1740 r. 
(Art. X III) znaleźć można te wyraża? słowa: 
„że żydzi do ostatecznej ruiny przy w ' Iz.ą stan 
kupiecki**, kiedy Kongregatya kupiecka na 
wezwaniu- Komisji skarbowej Rzeezirpospiliraj 
Polskiej na ratuszu krakowskim dnia 2,3 kwie
tnia 1733 r. przedstawia w dingiin wywodzie 
cały rejestr „niegodziwych sposobów i murhi- 
rtacyj żydowsklcb**, przyprowadzających do 
ruiny polski sta® kupic-cki, mteszczuist-rs 
Iiolfskie nio mści się * i  to  na innowiercach 
i w swojej szłachirtRej, przyrodzonej :ol iran- 
cyf pozostawia w spokoju wyznawców Stare
go Zakonu.

Więc, jeżeli w tyeh* tak ważnych - prawach, 
które są przedmiotem niniejszego mcmoryałj, 
my, polski srarr kupiecki, wznawiamy żale 
i skargi naszych przodków z przed jednego 
i dwóch wieków —  to: dał e t  im jest od aas 
antysemityzm, obcą jest nam religijna ni-ro- 
biraneya!

NTe wzgląd na korzyść obecnych członków 
polskiego stanu kupieckiego: jeno debro Oj
czyzny Polskiej, fnfores polskiego stanu mie
szczańskiego w Polsce, kierują nami i rozka
zują nam podjąć we własnem państwie samo
obronną walkę przeciw temu etementrwi. 
»  którym  znany poseł Diamand w swoim refe- 
raeie powiedział:

„Żydzi są eteoseBfe* obćjns dla s;;ole

wane stanowisko w kupioctwur, antagonizm' 
ma podłoże wyłącznie ekortomiczne i  jest 
walką o sta® średni. Żydzi są w Polsce pa
sożytami i zaporą do rozwoju1*. („Głos Na
rodu1' Nr. 08 z 23 kwietnia 1920 r.). 
Zastrzegamy się więc naprzód i stanowczo 

przeciw tak często praktykowanemu, perfi
dnemu zarzutowi „nk-tolerancji j wstecznf- 
ctwa11, który się rozl-^ra w kraju i za grani
cą i rozbrzmiewa echem tysięcy trąb jery
chońskich, ilekroć społeczeństwo pińskie lub 
jeden jego odłam, ośmieli się na własnej, krwią 
i potem swych synówr zroszonej ziemi, w obron
nej walce wystąpić przeciw ternu „obcemu ży- 
, (ziołowi1*.

Przybyły do Polski przed pół tysiącem lat 
szczep żydowski, stał się z biegiem czasu, wy
pierając rodzimy żywioł polski, odrębnym od
łamom społecznym Państwa Polskiego.

Ten napływowy plemienno-żydowski element 
składa się wyłącznie z wyznawców Starego 
Źakonu, a licząc w Polsce 11%, zaś w noszeni 
mieście prawie jedną czwartą część ogółn 
ludności, stał się państwową mniejszością 
\T odniesieniu do tworzącej państwo, rodzimej 
nolskiej większości, do której należy tylko 
bardzo nieznaczna liczba wyznawców Starego 
Zakonu; tyeh. co czują, myślą, mówką i dzia
łają „po polsku**.

Niestety, dla dobra naszej Ojczyzny jest ta-

festowala się ona takżo podczas ostatnich wy- specyficznie teozoficzua narodowość żydow- 
bor< w (lo Sejmu polskiego. .sksi: Jody i Izraela; ideałem państwowym zaś

Nie łudźmy się i zajrzyjmy prawdzie w oczy: 1 państwowość żydowska *

czeńetwa. pobklegm ł  zajmują upraywflejo- jkfcb osobników znikomo- mała Dość. Zamoni-

Ten element ży-deiwfdti jest taką „mniej- 
szośrią** w Państwie, o jakiej trakrat poko
jow y wersalski (Art. 93) mówi i której prawa 
wobec państwowej „większości** stosunkuje. 
W  tym traktacie tkwią prawne znamiona 
„mniejszości państwowej11, elementu żydow
skiego. zaś jej faktyczne znamiona łożą w tern, 
że eloarent ton jest wobec „większości pań
stwowej11 odłamem: 11 odrębnym, 2) obcym, 
3) wrogim, 4) niebezpiecznym.

1. Znamiona odrębności. Ta „mniejszość11
czuje i myśli inaczej, niż my; mówi w domu 
i między sobą prawie wyłączcie innym języ
kiem niż my, pisze innym językiem (zakłada 
i utrzymuje teatry żargonowo i dzienniki żar
gonowe). łączy się prawie zawsze i- wszędzie ze 
sobą i nawet zewnętrznym wyglądem wyró
żnia się od nas. Nie poczuwa się zupełnie do 
ibowiązku świadczeń dobrowolnych na cele 

ogólno-państwowe, narodowo-polskie, naukowe
kulturalne. Natomiast świadczy na cele od

rębno (składki palestyńskie, śyonisfyczne, iy- 
dowsko-kulturalne i t. p.). Jej nie boli to, co 
nas boli, jej nie cieszy to, co nas cieszy.

2. Znamiona „obcości**. Th „mniejszość1" m* 
obce* naszym ideały kultury, narodowości i pań
stwowości. Kultura jej jest ftosmopoRtyezno- 
materysrfistyczna^ fdoałenr narodowym jesf

ośrodkiem w P., !o- 
stynie. Gdyśmy na raartyiyołogię we Wrześni 
odpowiedzieli bojkotem pruskieh towarów, ta 
mniejszość nietylko się do tego bojkotu nia 
przyłączyła, lecz ..bojkot ten bojkotowała11. Ta 

-mniejszość organizuje w Polsce do osiągnięcia 
powyższych celów dążące dzienniki syomsty- 
ezne i źydowsko-nacyon&lne, po hebrajska, 
w żargonie, a częścią po polsku (w Krakowie 
„Nowy Dziennik11 i  t. p.); ona w tym celu szu
ka pomocy obcych poddanych, obcych rządów
i obcych narodów, ona wybiera żydowskó- 
nacyonałistyeznych posłów, obchodzi manife
stacyjnie utworzenie „żydowskiego państwa11, 
jako swojego państwa. (Manifestacye, afisze^ 
głosy ich prasy, tu w Krakowie przed miesią
cem: dcpntacya w  Warszawie i t. p )

Kiedy się rodziła pa-ństwoweść > 1 - ':o ża
den z tej rwniejMości ani przy twor-en u le- 
gi-mów, ani po przewrocie nie wstąpił ocho- 
imiczo do wojska, „najwięcej1* stosunkowo d o  
starczyła on* deaorterów i uchylających się od 
skiżbU wojskowej.

Mniejszość t.a zwalcza złanfe się »e środo
wiskiem, w klórem żyje od setek łat i ciice 
zostać cłcmcntena obcym.
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'

uzionyeh biżuteryi, są niado trzymaniem zobo
wiązań, przyjętych wobec sprzymierzonych.

Mima formalnych uchybień akcya gen. Że- jwników w  sodach okręgowych. P. H a r  t g l  a s
łagowskiego zo3tala przyjęta przez opinię na- referował projekt rządu o zmianach w rstawie

Kommidikat ang. mm. wojny donosi, żejredu na ogół z uznaniem i zadowoleniom. Oto fo odpowiedzialności urzędników cywilnych za 
główno siły powstańcze w Mezopotamii pod- [był jasny odruch duszy polskiej. Konieczne by- j przestępstwa chciwości zysku. Do zredagowa-
daly się Anglii w dnin 4 b. m. bez zastrac-; ło zaprowadzić w tym kraju jakąś administra- jma poszczególnych przepisów powołano ref.
2 * 1 cyę. Jest to niebezpieczne, bo może przyjść jp. G r z ę d z i e l s  k i e g o .  Z kolei p. P.u.z.a.k

 K r<31 hiszpański przybył wczoraj wieczo- (komu na myśl tworzenie jakiegoś kraju neu-;przedstawił zasady projektu rządowego o trie
rem do Londynu.

-juku—

O b r a d y  S e jm u .

trafnego pod czyimś zarządem lub protektora- D i mnietwia
tein. Mowea ząkońezył pclccctócm rozolucyi ko- 
mtóyjnei do nrzriecin.

W związku z tą sprawą zakomunikował przc- 
n (udnit.zący dr. Marek, że wydz. kamy komi-

P. N i e d z i a ł k o w s k i  stoi na stanowisku, syi kodjfikaeyjnej uchwalił 9 b. m.: Lary ra
żą prawdziwe rozstrzygnięcie losu ziemi wiloń- irkuieeia^młodocianych przestępców w zakła-
sliiej i u  być sprawą jej własnej bilnośri, ta- karnepoprawczym nie można w żadnym

w
ja-

wolnośicL 
tezę

, . ..... ........ , zamiast słów jednogłośnie do wiadomości ! uchwaliła zwró-
wojsfca polskiego, następnie dla podwyższam ^  sprawie swego połączema sic z Rzecząuo- ^  S;Q ci0 rządu, aby już teraz przystąpić do
powiatach Rztrczp. i Badania ziemi iofcr.«izosn 
wojska polskiego, następnie dla podwy-'"'’  ' 
i ujednostajnienia podatku od zapałek

..wypowiedzenie

. , spolką Dolską w jedną całość państwową", b y -. wySetdcwaala odrębnych zakładów wychcw-rw-
stąpito sprawozdanie w sprawie dcruziiycs y-c^mdziane ..tv sprawie jej przyszłego losu“ . cnych dla małoletnich, by ich oddzielić cd do-

wojs o , p.;.irą7;Pj zasadniczą jest rlnma poprawką: rosłv«h zbrodniarzy.poinóg cKa rodzJtł ochotników, om z 
wy eh. |zwrócenie 3 'ę Sejmu do narodów Litwy i Białej j - omf5.va s k a r b o w o - b u d ż e t . o . w . a  pro

ch. Że prasa źrebce tę rzecz tijaw 
ogłoszenie zdofa wszędzie dotrzeć, poseł do
daje. że w b. zaborze rosyjskim zasiłki przy
znają D. O. G.. a wypłacają kasy skarbowe, 
w- b. zaborze austrya kim przyznają pcw. Urzę
dy zasiłkowe, a wypłacają urzędy pocztowe. 
W  b zaborze proslńn zaś przyznają i wypła
cają msiłki wydziały powiatowe. Następnie 
poseł komnnjkuje. że komisya wnosi o zatwier
dzenie odnośnych rozporządzeń R. O. P „ oraz 
Przernct’da razi’ rezoiiicyf: I. w strawie upro- 
sz’-:ijn;a spcso-ui pobierania zasiłków; II) w 
sprawia zawiadomienia ludności za pomocą 
plakatów, jak należy w tej sprawie postępo
wać; TH. w spraw;e załatwienia bieżących 
Spraw zasiłkowych najpóźniej w przeciągu czte
rech tvgodni.

P. M i c h a l a k :  R. O. P. wydala w swoim 
czasie trzy rozporządzenia, zabezpieczające byt 
rodzin żołn i^kich. Nie jest ustalone, kto ma 
to zasiłki wypłacać. Całą tę sprawę powinna 
regulować jedna władza, zdaniem mówcy, cy
wilna, Mówca unosi: Wzywa się rząd do prze
kazania sprnwy wypłaty zasiłków władzom 
administracyjnym i samorządowym.

P. Aut. P i o t r o w s k i  domaga się pociąg
nięci* władz cło odpowiedzialności za niewy
konanie ustawy.

P. M »  1 i n o w i  , i i :  Kiedy zagrażał wróg,
wysilano się na obietnice, dziś jednak nikt. nie 
dba o rodziny żołnierzy. Mowea domaga się od 
rządu gwar. neyi. aby uchwalone zasiłki zo
stały obecnie wypłacone.

Po wyjaśnieniach wieemin. spraw wojsk. M i- 
c ha  o l i s  a. Izba przyjęła wołoski i rezolucye

był bardzo cieżkiem dośwmdezemem. Przytą- wykonawcze. Komisya uchwaliła wyrazić żą- 
czam się do zdania wdęksześei kom svi. że nie G;cuie, aby minister podał projekt rozporządze- 
możemy pozwolić na weiamięeie nas w nową n|a wykonawczego przed ogłoszeniem do wia- 
wojnę. Glrawa). Ale potrzeba, afcy lud fci&oru- dom oś ci kcmisyi. Na interpelację p. H ot z a
ski wierzył, że w Polsce znajdzie soiusznska. c0 ą0 dodatkowej akcyzy na cukier, min. skar-
Mowca oświadcza się przeciw ostatnie] rezolu- pn wyjjś,,;!, że rząd nie nakładał na cukier 
cyi komisy! w której widzi znprzaczenm nasze- akcyzy dodr.feowe], lecz podwyższył cenę na 
go stanowiska, aby rznd przedłożył Sejmowi (.„tner z powoda podrożenia buraków ctikro-
ustąwe o autonomii tyeb obszarów Rzeczypo- wygo.
spoktoi. które nie sa jodnołHe pod względem Komisya z d r o w i a  publ. wysłuchała spra- 
narodowym. 7,a niemi przemawiała konieczność *y;pa,|nnia p, R e g c r a  o wniosku co do Inftatt- 
hfotoryczna. bo jeżeli Litwa, Białoruś i Ukraina tjl piaCowników aptekarskich. Kontynuowano 
ina5ą w przyszłości istnieć, to nmszą się oprze*; drugie czytanie ustawy o Izbie lekarskiej, 
o Polskę. Polska powinna się stać sam odzie!- Komisya r o b ó t  pub l .  ustaliła wykaz dróg’ 
nym czynróldem polityki międzynarodowej mających się utrzymać kosztem p~ 'stwa, we 

na wschodzie, około której pokojowych dążeń vz>konauiu przyjętej powszechnie ustawy dro- 
skuniać się będą sasmd-me narody. Warunkiem g0Wej
spełnienia s?e tego prosramn jest syto a ey a we- Kcmisya a p ro  w  i z a c y  j n a uchwaliła we
wnętrzna w Polce i w tych kraiach wschcdmch. 2v a(t rind_ abv zaopatrzy! górników Zagłębia 
Pierwszy dzień zwycięstwa demokraćy! robo- w żywność stałe.
tn;czei i włościaóskmj na Litwie będzie osta- Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  ukończyła 
tnfm dn!em panowania W a l d e m a  ra s  a. rozprawę ogólną nad projektom ustawy o ubcz- 

P. H i r s c b o r n  wywodzi znów żale, że pjwzcn;ach od pcż.iru i rozpoczęła rozprawę 
pełna tolerancji odezwa Nac.z Wodza odnośnie gz^go-Mową.
do żydów, nie znalazła zastosowania. (?) | K C!r,;;.ira, r e g u l a m i n o w a  postanowiła

P. k*. M a c i  e j  o w i  c z  podnosi, że statysty- zaproponować Sejmowi wydanie posra Okonia 
ka wyka^aie w ziemi wileńskiej znaczna wiek- ; wydelegowała podkomisyę dla opracowania 
sześć polską, obecnie, wskutek ewolucyi ludo- wniosku co do interpretacyi przepisów reguła- 
wej, powstały na. Trtwie tendeneye uarodowe. minu o wykluczaniu posłów z pięciu posie- 
Nikt nie przeczy istnieniu małego narodu litnw-
skiogo w granicach dawnej Żmudzi. Naród li-;  —
tewski, jeżeli go jest około półtora miliona, « ____ *_
ma prawo mówić o sobie, jako o narodzie, ale 3 0 ~ n i l l l3 r (u O W y  U lSU Z fit*

c u a e m s a .  ,z.„a przyjęm wrmrm, , rczu.ucyc ~ T Warszawa. (Telęf. wŁ) Miu. Ga ab s k i  o-
komisyi. Rezolucye p. M i c h a l a k a  odrzuco-j ' rfl . . , . • ^  w  ab\'w z!e- w komisyi skarbowo-budżetowej, îż
?o. Nastąpiło sprawozdaine komisyi spraw za- | W^â ! . nJre, f  ^  ^ im ien it bndżet naibliżs^  ż e n io n y  dla Sejmu polskte-
granicznvcb w sprawie Ziemi Wileńskiej. Spra- i f  \ } dn ministra S° wyn05? 80 n'i,iardów “ 3rek Polsk!cŁ7 ~  . . .  j  -i. t. 1 1 'ludności wem: wibmrkej apeluje do ministrawczdawca St. G r a b s k i  wywodził: Polska' . . „, __. ; snraw zagramcznych, aby me oddawał z le*.-

:  od dwóch lat istnieje jako państwo uzna- 1, •. . . . . . . .,, . . , . . . .  ^ t knem sercem ani pędzi ziemi.o przez świat cy Awizowany, lecz istnieje bez 
określonych granic. W  tukiem położeniu nie 1 
znajduje siz żadne inne państwo na świecio. 
Wynikają stąd szklono trudności, przedewszyst 
ki;m w dziedzinie kredytu. Szybkie załatwie
nie sprawy WiłeńskJe] leży w interesie po- 
v.mrec!»rego pokoju, gdyż pożar na kresach 
wschodnich f.rwa dilej i nikt nie może wziąć 
na siebie gwarancyi za to. kiedy stosunki na 
wchodzie ostatecznie ułożą się pokojowo. Dla
tego prosta rreya stanu nakazuje zrobić wszyst 
ko. aby na tc-m pograniczu nie pozostała otwar
ta żadna kwesty a. Liga narodów powinna się 
postarać, aby sprawa Wśleiłssozyzuy została 
jak narorędzej rozstrzygnięta i w sposób jak 
u 1 jprosUzy, tembardziej. że Polska nie sko- 
r ‘n ze sweyo zwycięstwa nad bclszewd- 
ks.Tui, aby te ziemię mocą oręża przyłączyć do 
naósPts nalskmgo. Polska nie postąpiła tak. jak 
Litwa, która nie pytając ssę o wolę ludności, 
pt7. 'z traktat z bolszewikami wcieliła Ziemię 
wileńską do państwa ntews-kiego. Zasadniczą
l-r.h naszej po! byk i zagranicznej jest, abyśmy
spraw tei polityki nie rosstrzyernH tylko s'łą 
orężną. Dlatego koroisyu proponuje rezołueyę, 
aby ludności 7iemł w le liA ie i zaeewnłć plebi
scyt, ale nwiiźa za konieczne stwierdzić, że 
czynimy to w przekonaniu, że ziemia ta jest 
r rrawdę ziemią polską. Otóż sejcn musi stwier
dzić, że godząc się na interweneyę Ligi na
rodów. inko czynnika trzeciego, pragnie przez 
to dia całego świata i dla przyszłych pokoleń 
jasnem uczynić, źc ieźeli Wileńszczyzna 
znatąła wcielona do Polski, to dlatego, ponie- 
v.nż sumą tego chciała.

Posłowie socvałistyczni i z „Wyzwolenia11 
proponowali, aby słowa: wypowiedzieć się w 
sprąwio swego połączenia „z  Rzeczpospolitą 
polską w jedną całość państwową**, zaafąrtć 
słowami ..w sprawie jej prayszłego losu“ . Więk
szość kommyl nie zgodziła się n3 to, chcąc za
znaczyć. że mv nie mamy najmniejszej wątpli- 
woń»f co do tego. żp zremłą ta chce należeć do 
Piłiskł, a pnwtóre. aby nie komplikować spra
wy. Wszak 1 tak niektóre czynniki, nawet 
wśród naszych przyjaciół, chciałyby, aby spra
wa Zimni wileńskiej pozostała otwartą, dopóki 
nie rozstrzygnie się loe przedewszystkimn Ro
sy?. Otóż w nńezym interesie leży, aby sprawa 
Wileńczeryzuy została rozstrzygniętą nłend- 
wo*»Łi!o ; hrk najspieszniej i nie została w ża
dnym razie otwartą, w  c.bwtłi kiedy stosunki 
W Rosyi zmienią się w  sposóh. któryby nasu
wał rozważania sprawy granic wschodnich. 
Gpróez togo komisyą jednogłośnie oświadczy
ła się za rezolucyą co do natychmiastowego 
naprowadzenia adnrinlstTaeyi polskiej aa tych 
wszystkich ziemiach, które już przez traktat

O  p o w r ó t  je ń c ó w .
P. G r a b s k i ,  jako sprać wdowca komsyi, Warszawa. P. A. T. Wydział pras. Min. 

zgadza się na poprawkę p. N i e d z i a ł k o w  .-.praw zagr. komunikuje: Do. 7 b. m. odbyło 
a k i e g o. eby zamiast słów „bratnio wspóiży- sie w Mim spraw zagr. pod przew. p. podsekre 
do Polski T/twy i B:ałornsi“ , brio powiedziane tarza sianu D ą b r o w s k i e g o  posiedzenie 
„brninie współżycie tych narodów**. W  głnso- prezydyum komisyi międzymiuisteryaJBoj dc 
waniu odrzucono pierwszą poprawkę p. Ni e- 3praw powrotu z Rosyi sowieckiej jeńców 
d z i a ł k o i w e k i e g o  i przyjęto jogo doda- i uchodźców. Ogłoszoną została otrzymana 
tok z poprawką p. G r a b s k i e g o .  z R y g i  wiadomość o tern, że przedstuwicie-

Rezalueyę konrsyjną. Izba uchwaliła. _ to sowietów zgodzili się na bezzwłoczne ro2- 
Pr z wstąpiono do ustnego sprawozdania w poczęcie w Rydze perćre.ktacyi o zawarcie 

sprawie wyżywienia miast: Krakowa, Lwowa, układów w sprawie renntryacyi jeńców } uchodź 
Warszawy'* Łodzi i ośrodków przemysłowych, ców, zgodnie z ?.rt. VII. urnowy o prclimi.!*- 

P. O d y k :  Minister aprowizacyi obiecał, że ^  pokojowych. Wobec tego poetantrano- 
0 0 czynione hPdą zakupi zagranicą, ż^ będą oy zo.staf r,atyChm;Łat w yjazl do Rygi el «- 
ener-ó-icznie ścinane kontyngenty Nadzieje na polskiego z ostateczną u^m kcyą  w tej

ctJde wtergje ndaera i ośrodki przemwdowe; f 1,!a okładu, który zostanie zawarty w ty- 
2. górników według norm. obowiązujących do- Na P^mdzoniach w dniu 8 ? 9 b. m. ku- 
tvchc7as: 3. aby. celem spiesznego dowozu zie- m,^ a międzyrmnist.eryalna opracowała osinte- 
mniaków do miast, ograniczył chwilowo nich mstrukeye dla nmszycb pnedstaw.eml..
pasażerski. Wzywa sto ministra aProw. do ob- mających zawrzeć
iecia aprowiracyi Krakowa. Lwowa f większych dze . Z mstrukeyam, wyjechał 9 b. m. do 
miast w Małopolsce we własny bezpośredni za- ^  2 ^ legacya  pokojową prezes ko-
rrad - T z M  nrzytoto wnrrstHe wni,Mki k o m i s y j . ^  J"
nc. Nastcpne pw?p/i7AFrfe oflhp^lzie s-ię dzi§, w e ;cow 1 za^^aQnĴ ow P- ja  es h 
czwartek, o godw 4 po południu. { poLSK A  I PćNSTW A NADBAŁTYCKI’.7
. Na i™ * * * *  dziennym znajdzie stę między Warszawa. "r.ą. f  WI., w  najhlAsz.ych dnbo-h 
mneitn dalszy mag dyskicyl nad krnstytucyą jgyooczka t.«v hlwa polskiego do
fod art. 103). oraz nagły wmosek^kluhu W g. Rv^  f|o Helslneforeu i do Estonii w celu ia- 
zwolenia W sprawie nowej onlynacyf wybór- ^ ^ . i a  stosunków pUdyczcych z tam; jsz«-- 
ezej i rozwiązania Sejmu. mi działaczami:

Warszawa. fT^lef. wł.) Sr-mfowe posiedzenie \
Sejmu mlbyło się zunełrre snokofnie. Odbyła 
sfę dvskusya nad snrawą Wileńską. Kwestya
ta ze bit wTonti zoetnła ostatecznie całkowitem , ,
zwycięstwem jUei inkOrporacvi złem%w51eńsfci<'h WDtto. P. A. f .  W  niedzie ę 7 b. m. odbyła 
do Potoki.’ Ponadto na środowe.™ posiedzeniu tu uroczystość poświęcenia lokalu Związku 
wpłynął do laski marszałkowskiej wnłcRek na- L ''dowcgo ,,Odrodzenia*’ . Po tej uroczystości 
<rły o rozwtozanto Relmu. oraz wniosek o zmia- zgromadzeni mlali s:o do sali mioisldej. gdzie

fjdnośd Wifaa za PofsJrą.

nę ordvnacv? wyhorc/ej. Jak sie nasz korosnon oflb^1i wiec- D-vr- C ł a s z t o w t  podkreślił po- 
dert dowiaduje, większość klubów selmowych t7zeb? zwołania Sejmu w Wilnie, kładąc na- 
Jest obecnie nrzeciwtia rozwiązaniu Sejmu. Śm- udział ki as pracujący eh w przyszłych
saeyę wywołała repnedukeya karrkatur jedne- wyborach. 1‘ozatem mówca zapoznał zebranych 
go z artystów mietsftfmych’ nmbszczona w  war '* projektem reformy roluoj. Mec. W  im  b er , 
szawsktoh pismach ilustrowanych, a przedsta prwdatawietoi Tymez. Komitetu Ziemi kowień- 
wiająca słynne- awantury na posiedź er i u piąt- skieJ> podkreślił nierozerwaluoić węzłów, łączą- 
kowem Sejmu. cych Wilno z Kownem i przestrzegał rząd przed

podziałem kraju i wysunął hasło Litwy niepo
dzielnej w ścisłym związku z Polską, Hasło 
to podjęli zgromadzeni z zapałem. Zgromadze- 

Warezawa. P. A. T. Komisya p r a w n i c z a  ni uchwalili przesłać gen. Ż e l i g o w s k i e -  
przeprowadziła ogólną dyskusyę nad projek- mu, oficerom i żołnierzom dywizyi litewsko- 
t w.i ustawy o zmianach w procedurze karnej białoruskiej wyrazy pozdrowienia. Zgromadze- 
b. Kongresówki, Uchwalono powołać podkomi- ni uchwalili następnie zwrócić się do naczel- 
syę z p. H a r t g ł & s f t i  S e y d y  dLa opraco- nego wodza z gorącem wezwaniem o powała- 

fjfaki zostały Polsce odstąpione i  przoz wojska 'wania zarówno tego projektu, jak i drugiego nic do życia komisyi, celem niezavłoczuego 
Pofekte zajęte, {projektu rządowego, wnoszącego instytucję ła - . opracowania i wprowadzenia w życie projek-

Z komisyi selmowych.

(tu ustawy, zabezpieczającej prawa „gmin 
wszechstanowych** i przekazania im wszelkiej 
działalności administracji miejscowej. Wre
szcie uchwalono rezolucję, stwierdzającą ca
łość i niepodzielność Litwy historycznej.

Terar balsiewicft w Mińska.
Warszawa. (Tclef. wł.). Ostatnie „Echo Gio- 

dziońfikitr** douosi, żo w Mińsku w tygodniach 
cstatuieh rozstrzelały czerezwy czajki około 
30 esób, należących do drobnej szlachty i pra
cującej inteligencji'. I'ozatem w Mińszczydnie 
urcsztoyrauo kilkaset osób, rekrutujących sio 
z biednych sfer robotniczych. Okolice Miń- 
szozyzny są wyludniono i miejscami zupełnie, 

[zrabowane. „Echo Gro&zieńskio11 donosi zara
zom, żo aresztowano delegacje, która przyby
ła z prośbą, opatrzoną 10.000 podpisów, o 
uwolnienia z więzienia biskupa mińskiego Ło
zińskiego, oraz ks. Michalkiewicza.

P s & re y is tó e  Śląska Oisszynslleos.
Warszawa. (Tolef. wł.). Rząd czeski przedło

żył Zgrcmadzeniu narodowemu projekt przy
znania Śląskowi Cieszy oskiemu 2 mandatów 
do Izby niższej, a 2 do senatu. Jest to po
gwałcenie żofcawiązau, jakie Czesi przyjęli na 
siebie, przyrzekając 9 mandatów poselskich ze 
śląska Cieszyńskiego do Izby, a 4 do senatu.

Szechosławsoya if&starezy Pelsas wąnfa.
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tagblatt** do

nosi z Pragi, że traktat kompensacyjny mięazy 
Czechosłowacją a Polską y/szedł już w życie.
Cscdic:.łcwacya dcstarczy Polsce 35.009 ton 
węgla i 15.CC0 tou koksu. F-rodukeya w Ostra
wie wynosi obocrae około 27.0U0 ton węgla. 
Obecno zapasy' węgla w  Zagłębiu wynoszą oko
ło -10.000 ton.

Pofs^a-czeska onac’n pa&ztowa.
Praga. P. A. T. Dzienniki dcriośzą, że deh?- 

gaeya rządra cr.oskł -go, która bawiia w Witr- 
: zawio, osiąg ęła porozumienie w sprawach po- 

! człowych, telegraficznych I telcfouicznysli. 
Gf".\ ai-te będzie hezipicśreón c połączonic tul "gra 
fiezrae Praga—Warszawa i Lwów— Ku.-zycc. 
Omawianą też była sprawa połączenia tzJegra- 
Fffli Worowym. Według dzienników czesldch 
Polska miała s ę zgodzić użyczyć drutu irn tery 
tonyum p-olskiem dla połączenia tciograficzna- 
gc Pragi z Rosyą.

Ucisk Kimm iv Gẑ sslśwaeyl.
Warszawa. (Tclef. wł.). Niemcy czoscy przed

stawili Lidze narodów obszerny momoryał 
o ucisku Niemców na terenie państwa czecho
słowackiego.

Burzliwe sceny w parlamencie ezesk iii.
Warszawa. (Teief. wL). Donoszt; tutaj, iż na 

wtorkowem posiedzenia parlameDtu praskiego 
przyszło do awantur z powodu ekscesów anty- 
niemieckich, z okazyi zniesienia pomników w 
kilku miejscowościach niemieckich, które rząd 
czeski polecił usunąć. Wywołało to Burzliwe 
protesty ze strony Niemców.

Praga. P. A. T. Na wczoraiszcm posiodzaciu 
parlamentu w  ozasio dyskusyi nad cświadczo- 
aił-m premiera posłowie niemieccy przyjęli o- 
świadczo 5o dotyczące zajść w Cleplicairh ol
brzymią wrzawą, bijąc w pulpity. Przewodniczą 
cy wykluczył dwóch posłów ra 5 posiedzeń. 
Gdy posłowie czescy wyszli zo sali, posłowie 
niemieccy zaintcnowali „Wacht am Rheśn“ . ! 
Gdy posictdż.ei-ie podjęto ra nowo, stwierdzo
no, że wykiu zeni posłowie n'e opuścili sali. 
Wobec ciągłej wrzawy prsiedzenie musiano

Odwrót y&rrangla,
Loadya. P. A. T. Earas. „Daily Tclfgraph** 

■pisze: Polacy wkrótce będą musieli stswlć czoło 
sytuacji, wynikającej z ostatnich niepowodzeń 
gen. łtrangła i mo-że będą żałowali ie  nic dali 
mu pomocy tale skutecznej, jaką on dał Polsce 
wówczas, gdy armia bolszewicka posuwała się 
na Warszawę. Tenże dziennik donosi, że bol
szewicy rozpuszczają pogłoski o rzeko mcm 
zaofiarowania W ra n  g ł o w i  pokoju i wyraź* 
pogląd, żo pogłoski to spełniają prawdopodo
bnie rolę balonu próbnego którego przezaucze- 
niem jest wybadać, czy Francja za nv er za pod
trzymać gen. Wrangla do ostateczności.

SfR;pat?8 Isardiana dla Polski.
Warszawa. (Tcłcf. wł.). Jak nas informują, 

według śrrieżo nadeszłych depesz z Ameryki, 
nowy prezydent Stanów Zjednoczonych H »  r- 
d i n g oświadczył delegatom polskim z CUca- 
go, żo podziela I cz zastrzeżeń symfiatyę ludu 
Staaów Zjednoczonych dla Polski ..Jestem 
szczęśliwy —  posiedział prezydent H a r -  
d i n g  do delegacji —  z powodu odrodzenia 
się Polski; pragniemy, aby Polska mogła urze
czywistnić bsznieczufe swoje dążenia, zgodne 
z w H ką Mstoryą i rolą narodu. Jako wierni 
przyjaciele Polski uczynimy dla niej wszys tko, 
;o ula jej mocy jest potrzebne.
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z do.

przerwać. Gdy posłowie czescy wyszli korpera-! 10 b. m. Oblig. m. Warszawy 1915/16 r. wart.
tjTwnie z sali, posłowie niemieccy pozostali i 
obradowali rod dalszą taktyką. Poruszono myśl 
aby posłowie niemieccy opuścili parlament cze
ski i w którymkolwiek z miast nieirńeckich w 
Czechach ukonstytuowali się jako osobny par
lament. Chwiażby nawet zamiaru tego rie wy- 
kor.ali, to jednak pewneun j^et, że przejdą oiri 
do stanowczej obstrukcyi.

Praga. P. A. T. Tutejsze dz-er.-niki czeskie 
omawiając zajścia w parlamencie zapowiadają 
dymisję obec ego gabinetu urzędniczego w cią 
go naibliższycii gadzin.

kup. 1.40.4, żąd. 212, poszuk. 208. 6%  1917 za 
100 Mk wart kup. 2.15, trans. 99.75—100.25, 
żąd. 102, p0s7.uk. 98, 5% Banku Ziemiańskiego 
wart. kup. 0.50.1, żrd 103, poszuk. 100, Li«zy 
zastaw. 4*/,% ziemsido wart. kup. 3.44.6, trans. 
183.50— 182.75, żąd. 185, poszuk. 180, Ltoty 
zastawne 475 wart. kup. 3.06.4, 5%  m. Warsza- 
wy, wart. kup. 1.0S.2, trans. 2.81.75- -£.34.50, 
żąd. 236, poszuk. 232, 4lf5% m. Warszawy 
wart. kup. 0.97.4, iad. £14. poszuk. 210, mj%  
Banku kredyt, hip. Wart. kup. 1.98.9, żąd. 99,
poszuk. 99.

BENESZ O ZAGRAŃ. POLITYCE CZECHO- 
SŁOWACY!.

Praga. P. A. T. Tek Coimp. Wczoraj przedło
żył dr. Berreg po ntoju’ccku swoje eksposo nie
mieckim członkom komisyi zagr. Jlinistcir przed 
stawił położer io w Niemczech i sądzi, że napię
cie polityczne jest tam tak welkie, iż należy Niektóre dileuiniki krakowslde umieściły na 
się liczyć z zamachem prawicy. W edle wiado- [ łamach swoich pism z dnia 7 i 8 listopada b r. 
mości, które on otrzymał, już w najbliższych : niezgodne z prawdą i uwłaczające mojej ezeł 
dnia-di możnaby o b-m bliżej słyszeć. Repnb)'- zarzuty. Przeerwko reporterom 1 tego rodzaju

S p r a s o w a n ie .

lea czechosłowacka j « t  przygo'ov,ana. czego 
jndiiak nie należy w ton sposób rozumieć- że za

wieściom wdrożyłem postępowanie karnc-są- 
dowe. Dla wyświetlenia prawdy oghiszmn poni-

mlcrza się mieszać w wewnętrzną politykę Nic- żej oświadczenie p. K. Fcttera w tej sprawie, 
mieć. Wiadomości, jakoby pomiędzy Anglią i 
Francją parowały różnUe zdań, należy brać z 
wielką ostrożr ością, poni wnż są one mocno
przesadzone. Bon-esz jest prz(‘ko any, że Paryż 
i Londyn w chwilach decydujących pójdą ra 
zeni.

Józef Kcyda.

Oświadczenie!

Paśstws raiązlsows Austria.
Wiedeń. P. A. T. Dzisiejsza. „W i«oer Ztg.“ 

ogłasza ustawę, na mocy której republika au- 
tryacka jest zmienioną w państwo związkowe. 
Ustawa wchodzi w życie dzisiaj dnia 10 b. m. 
Od dzisiaj począwszy ma Austrya tytuł „Pań
stwo Związkowo Austrya“ .

Wiedeń. P. A. T. Dzisiaj odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowo wybrat»ego Zgromadzwiia na 
rodowego. Prezydentem Zgromadzona naiod-> 
wego został w miejsce S e i t z a wybraay dr. 
W » { » 8 k i r c h n e r .  I

Oświadczam, że p. Józef M. Heyda część 
rzeczy, oddanycto mu przezemme w komis, w 
naturze mi zwrócą, zwrot zaś reszty przyrzekł 
i gwarancją, względnie gotówką w kwocie 
Mp. 200.000 (elown.e dwieście tysięcy marek) 
zabezpieczył.

Mam więc wszelkie podstawy do przyjęcia, 
że żadnej szkody nie poniosę, a tem samem 
rzecz cała urzędowo między mną a p. Józefem 
M. Heydą załatwioną zostawię, do czego od po
czątku mej akcya jedynie I wyłącznie dążyłem..

Karol Fetter, esn. starosta.
Kraków, 9 listopada 1920. 2759
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ZAWSZE Cl SA1S.
P O W IE ŚĆ .

o— Głupcy i przeklęci! W y. przekupnie i. handę- 
Jesy, jak  śmiecie znieważać wat&ymi ttęd-wnlym i ję 
zykami Palestynę i św ięty Syon? Niech wam język i 
podpadną, niech was napadnie w ielka -choroba!

—  Precz z  mm!... Za d rewii... Zabić fcluźniercę!—  
zawołano i kilkunastu fcie.ęło !.u drzwiom.

N ie  czekał Michel napadu i szybko uniknął na 
'dziedziniec, a bcjąc się pogoń’ , wpadł do tlcsmf, w kló- 
t y m  mieszkał rabin i wszedł Co przedpokoju.

Na ławce drzemał tara stary Joel, a widząc, wcho
dzącego, spytał gniewnie:

—  Osegn tu chc-cs?z? C zy 'ja ' ciebie wołałem? f*o 
ico tu włazisz?

—  Joelu, ys. ołkkJoeu v r  - zapytać, cay długo 
mam czekać?

—  Gry ja. wiem? Czy ja  siedzę w głow ie rabina? 
■Ty idź do betbanudr&ozu, jąk  przyjdzie twój caas, ja 
ciebie zawołaia, czy  słyszysz?

—  Ja was, Joólu, bardzo proszę, czy nie mógł- 
T»yzn tu zaczekać?

—  D laczego tu? T o  nie jest miejsce dla ciebie. 
N~ie chcesz ciopłcgo betłiamidraszu, czekaj w sieniach, 
co  mi to szkodzi?

Michel cofnął się do sieni i rozmyślał z  w ielką 
goryczą ile on cierpi i znosi upokorzżr' d!a kilku słów 
o  Kabale, a on przecież kuniec i syn bogatego ojca, 
bogatszego od niejednego z naorejnów i członków Ka-

\ haku. Im dłużej osefcał i marzł w  ełemnycłi eieniacii, 
i tom w ięcej wzrastał jego  gniew i oburzenie na prze- 
1 łożonych i starszych w  gminie. Przestał się nawet 
| bać rabina, kary, tak go  niecierpliwiło, i tak mu do- 
I kuezało czekanie w zimnej, ciemnej tieni na prze- 
i ciągu.

W reszcie otw orzyły się drzwi, wychybła- się gło
wa szamosza, który zawołał:

—  Chodź!
Michel tak się spieszył, że w-mcJząc r.ńjjonuiiął 

dotknąć palcami przybitej u wejścia mezyze, zwitka 
pergaminu z cytatą biblijną dla ochrony przed złym 
duchem. Spostrzegł to  szamesz i rze-kł gniewnie:

—  Jak śmiesz, blużnicreo tak wchodzić w  dom 
spr?.-: iodl iwego ?

Zrocumiał Michel to upomnienie, cofnął się z pro
gu i dotknął w  przepisany sposób mezyze.

Szamesz, zanim go  wpuścił do pokoju rabina, 
kazał mu starannie w ytrzeć buty, otworzył dalsze 
drzwi i rzekł:

—  W ejdź!
Michał wszedł do jam o oświetlonego, ciepłego po

koju; w  którym prfcy biurku oświotlonem lampą z zie
lonym abażurem siedział rabin, Samuel Bergahower, 
człow iek w  siła wieku, ładny typ  semicki, z  brodą 
czarną, starannie utrzymaną.

Michel siał na dywaniku przy drzwiach, a na w i
dok rabina opuściły go gniew i oburzenie, które od
czuwał w  sieni. W idząc jego  powagę, bogactwo ota
czające, poczuł się małym i skromnym członkiem 
gminy żydowskiej.

Po  pewnym czasie, rabin, nie odwracając głow y 
od papierów na biurku, spytał:

—  T o  ty, Michel?
1—  Ja sam.
Zwo’ na zwrócił rabin na niego swe mądre i spo

kojne oczy i zadał pytanie:

'■ <-» Michel, esy wie**, <2»e*cgt> ją cvebk> wezwsu- 
łem tutaj?

—  Skąd ja' mam wiedzieć? Sa&mesa Joel przy
szedł do mnie i  powiedział. że wy, r&hi, mnie woła
cie, ho ja  zaraz przyszedłem.

—  W ięc ty, Michel, nie wiesz m>yczyny? —  pa
trzał badawczo na- niego —  to źle, to bardzo źle, to 
gorzej, aniżeli myślałom. T y  masz zatwardziało serce, 
a twoje sumienie śpi. Zatem nie wiesz, poco tu przy
szedłeś?

Zrozumiał Michel, że obrał złą drogę i rzekł po
kornie:

—  Rab!, może ja i wiem, ale dowied/kilern się 
tego dopiero przed chwilą w  betłiamidraszu, a ja  m y
ślałem, że wy, rabi, pytacie o tę chwilę, gdy przy
szedł do mnie szamesz.

—  Michel, poco ty. kłamiesz? Czy myślisz, że 
innie oszukasz? Ja ciebie czekałom dzisiaj rano, dzi
siaj w  połudme, dzisiaj popołudniu, ja  ciebie czeka
łem dzisiaj cały dzień. Ja myślałem, że ty  przyjdziesz 
do mnie z pokorą i skruchą, wyznasz swoje wielkie 
przestępstwo i będziesz prosił o przebaczenie, a ja 
musiałem dopiero ciebie wzywać. Ozy teract wiesz, 
dlaczego ja  ciebie tutaj zawołałem?

—  Ja wiem —  odpowiedział zgnębiony.
—  K ied y już wiesz, to mi opowiedz o tein, bo 

dlaczego ja nie mam ciebie posłuchać?
—  Ja na zgromadzeniu żądałem składki, oni od

mówili i ja- w  gniewie powiedziałem, ż e  dla Kabału 
dajecie dużo, a na Syon nic.

—  Ty le?  —  uśmiechnął się rabin —  a kto drwił 
z  wiomydłi. że słuchają Kabału i przełożonych?

—  Może coś takiego powiedziałem, ale bez ujmy 
dla Kahalui

—  No, mów dalej, Michel. Co było-?
•—  Ja zaraz sobie przypomnę... ja  wiem już...

mówiłem’, Że w  Palestynie będzie równość i  nie bę
dzie more biów.

—  Tak?... A  kto śmiał się z pobożnych braci, 
że gą w  niewoli Kahału i nie zrywają swoich w ięzów?

—  Coś takiego było, ale to bez złej myśli.
—  Michel, opowiadaj dalej, ja  słucham.
—  T o  ju ż  w s z y s tk o .
-—  W szystko? —  ironizował rabin, —■ Michel* 

dlaczego ty  ms&z krótką pamięć? D laczego ja, mant 
tobie przypominać? No, gad?.j, co było na ulicy?

Michel pobladł, przez chwilę wahał się, czy ma 
powiedzieć, i rzekł:

—  R%b<, ja  tali sobie, do moich przyjaciół, bo 
myślałem, że to przyjaciele, ja im powiedziałem, żo 
gcspodaifea w  gminie idzie nie tak doskonale, ale ona 
pójdzie bardzo debrze.

—  T a l uśmiechnął się drwiąco rabin
ona pójdzie wybornie, bo Kahał zlęknie się tw ego  ga
dania. Ja to wiem... A  teraz pow iedz mi, co ty  ojcu 
twemu mówiłeś?

Michel zibladł i zadrżał, czuł, że zbliża sio nie
szczęście, że ono wisi nad nim, że go  zgniecie i  po
grzebie. Bostanowił się bronić, bo wiedział, że tu 
idzie o całą przyszłość, o życie.

—  Ja ojcu nic a nic nie mówiłem. On przyszedł 
na herbatę ii rozmawialiśmy o interesach. Jeśli kto 
słyszał co innego, to on kłamie i ja  mu to w  oczy 
powiem. To  jest najczystsza prawda, żebym t a i  
zdrów był, i ja, i moje...

—  Michel, —  zawołał surowo rabin —  ty  nia 
przysięgaj, ty  nie z gojem  masz do czynienia, ale ze 
mną. Jak ty zaczniesz się przysięgać, to ja każę to
bio przysiątbs, czy ty  chcesz tego?... N ), co było 
z ojcem?

(Giąg dalecy nastąpi).
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Walne-Zgromadzenie
członków Katolickiego Towarzyst. rolnioza-ząiiozkowego

w  W a d o w i c a c h
Stowarzyszania rjrej. z  ogc. poręką.

tdfcęrfzia ttg dnia 27 Eitcpsaz 1320 n  lokalu Towarzystwa 
a gadzin'# 4-#] pa pałan iu

z następującym porządkiem dziennym:

1)  Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Z^rom. 
8) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi * czyn

ności za rok 1019.
S ) Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej.
4) W yb ór 1’2-tu czionićw  Kacy Nadzorczej.
# ' Wybór 3-ch członków Hyrckcyi. 8*57
6} Wybór 3-ch członków Komisy i rewizyjnej.
T l W nioski Rndv Nadz-.rfczuj.
®) Wnio3ki czh 'V :v . Prcm:Piterach

F A U N I  K I  sggg lig
D O  K A R T O F L I  w

do aD&yda u firmy

H ofhsrr-S ch ran Łg-C layton -Sh u itlew orth  T. A.
K r a l « i t v ,  u l. K r ó tk a  1. 3743

fyrekeya Pańsiwowsj tukeły przsmysłflwąj wa Lwowi*
orjasza Kojskiirs na posadę

nsoczycisia nsai niatemałycznjch
(rscńurku cełke-riżRiszlawsge, tesryp Wgdó# 1 trygors- 

metryi sferyczna)) 
di a Państwowej Szkoły (n!arr<lczaj wa Lwcwie.

Kandydaci z w ykształcen iem  urCwersyleefciem lub 
poiitechrćcznem  m >j?ą uzyskać w yższy  stopień płacy 
przez za lr zen ie im c*asu -pędzonego  w  d tychczaeo- 
w e j praktyce pedagogicznej iub zawodowej.

Eodani# wraz z odnośnymi dokumentami należy wno
sić do Rady fzkolnt-j krylowej przez Dyrelccyę Pań
stwowej srkoły przemy iłowej wa Lwowie — nSjpó- 
ż-jiej do dale 1. grudnia 195 •- —  Posada będzie na- 
dsną b-rzw t ez Ce.

W  s;.r. wic informacjri przyjmuje Dyrektor 1 aśstwo- 
wej Szkoły przemysłowej wa Lwow ie w  godz. urzę
dowych • — I Ł  8730

Zarząd Depot egierów państwowych 
w K ra k o w ie , ul. Luhomiskiego 27 zawia
damia, że doia l  i. listopada 1920 punktu
alnie o godzinie 10 przed południem zo
stanie aprzedanych w drodze licytacyi 7 
■wybrakowanych ogierów. (Bastyon V przy 
ul. Mogilskiej). j-zs Zarząd Depot.

SConkurs-

„R A K S Z A W A ”
Towarzystwo Akcyjne dla wyrobów sukienniczych

w Rakszawie
p r z y s t ę p u j e  na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 23 
sierpnia 1919. i na podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 10. maja 
1920. z zastrzeżeniem zatwierdzenia tych uchwał przez Rząd filo p o -  
w i ę k s z e ^ a  s w o je g j©  k a p f ó a l u  a k e y | a e g o  z Mp 630.000.—

na Mp 2,109.000.—
t .  j .  o Mp 1,470.000.—  rozdzielono na 10500 akcyj po Mp W —  za  akcyę

dla akcyouaryuszy starych, korzystających  
poboru 2 akcyj nowych na 1 akcyę starą

i ustanawia cenę emisyjną 
z  przyznanego Im prawa

m
Pi zy zgłoszeuiu należy uiśc-ó gotówką całą c«nę- snbsl.rypcy jną w ra z  z 5%  odsetkam i 

od nom inalnej w artośc i akcyj za czas od 1. stycznia 1920. do dnia w p łaty  —  na w ypadek  aaś 
n icz3tyvicrdzenia przez Rząd u ch w ał na podw yższen ia  kapitału, aw ró c i aię w p łaco n e  k w oty  
% 6*/o bonifikatą od dn ia w płaty .

Subskrybenci nausz-ą rów n ocześn ie  ze zgłoszeniem  przed łożyć sw o je  stare akcye (b e z  
arkuszy  k u pon o w y ch ) w zg lędn ie  tym czasow e pośw iadczen ie , uzasadniające p raw o  poboru . 
Akcye te zostaną natychm iast zw rócon e  po u w idoczn ien iu  na nich w ykon an i* p ra w a  poboru .

P r a w o  p i j i t o t  l! Eswsl być w y k o n a n e m  przez s n b s k i ^ b c n t ó w  d o  d n i a  3 0 .  
l i s t o p a d a  1 0 2 0 .  yw cl r j g s r c r a  u t r a t y  te g o ? , p r a w a .

Pćowc akc je  ncrcstnSczjć be?’ą w wynikach Towarzystwa akcyjnego „R a - 
lŁszcna“  o:S tlała 1. stycznia 102Ó.

W y d an ie  now ych  akcyj nastąpi za zwrwtem  potw ierdzen ia  na złożoną w p ła tą  go tów k ow ą. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje 2787

PfeSskK Ummwy wa Lwowie
I o d d s ia ł j f  ( e i j a i  I h e n k u  w  K r a k o w ie ,  B i a ł e j ,  Ł u b fS s ito , S t a n i s ła w o w ie  I P r z e m y ś lu .

Tow arz. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej

— ■—   p o s z u k u j e  —  =

d yre k to ra  handlowego
fachowca

zsajfisco* *’? na w/r lii9 n^bli stolarskich. «3i
Płaca miesięczna 6100 V\p. pr cent od czystego zyska 

ora i wolne mieszkanie. Kaucya wymagana. 
Własnoręczne podanie należy nadsyłać wprost pod 

sdiesem Tow . Stolarzy najpóźniej do 25 listopada br.

Polska Ustawa
o Spółdzielniach
f s s l  do f t a k y « ! a  w  «gs?Iq ' 29 M a r e k  
w Zw ią zk u  stow arzyszeń zaroił, gosped.

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  4 .
Zw iązk om , księgarniom  przy  sainów ianin  w iększej 

Ilości opnst. 2733

E S S ^ * S S « a a E S ^ ^ S S S

Drożdże! |Srożdio przesyła stało za po
zwalaniem wywozu i za naie- 

imn Doznrelenia przywozu 
każdej ilośe! tekte u markach poi*.

w U c S ia ł ł  K a n d e i

Cieszyn i , skrzynka pocztowa. 2740

K n R Y P ^ 51? f !P  x nVe s ilu “ ‘ę:n< z komfortem; r e a ł «  
h c F f l . w ł - b B  r o ś c i  x ogrodami I polem ; f o l 

w a r k i  msła i więk?r« sprzeda-

! B iu r o  „ U C Z a w o sC **  F„ T u r liftsk l
K rcC tó w , P o r J w a łc  3 .  26*5

K S łp tA R N IA

H. Altenberga
LWÓW 

K o le i 6 ect*j3 G’a
poleca 8727

aktualną nowość:
Inż. Gustaw Mokrzycki:

i i .  e .  c
b l n i t z e .

Bogata ilustrowane dziełko 
dia w*zys:kich.

Cena wraz s dodatkiem
d r o ż y ż n ia n y m  M  7 2 -— .

Ba nsfc ela we wszystkich
ks!ęgarr!asń.

Stolarnia Tomasza Pazdona
w Strąkowi*, ul. Krzyża 10

przyjmie chłopca obzna- 
jomionego w  tym zawo

dzie do terminu. 2766

Nawozy
s z g y & o a s

dostarcza 27S4 

O lga  K r^ cśn ło w ska
Łllitąi, SlBlhjtoiDka.

HURTOWNY SKŁAD
P O D  FIR M Ą

ł l l f i

iill
W KRAKOWIE, JAetELLUŃSKA 9 

Z & w l a d a m i a  

P.T. Kupców, Kółka Rolnicze i Konsutny
i i  nadszedł

nowy tran sp o rt tow arów
Bielizna claspła, Bielizna dzienna,

Rękawiczki, hońtzaehy, Skarpetki,

s s g s s s  H a r c  l i a n y ,  = = ; .r ~
Płetna, Nici, Bawełny, Sznurowadła, Przędza, 

Przędza szewska I t. p. artykuły.

2715

T a d e u s z  S s n a i t  § S k a
S K Ł A D  P A P IE R U  I  A R T .  R E L IG IJ N Y C H  

K r a k ó w ,  £ «r .  A n n y  2 .
Poiaca: przybory szkolne i Icanceieryjne, albumy ną 
fotografie I kar:ki, pamiętniki, grzebienie, mydełka 

toaletowe, widokówki w  wielkim wyborze i t. d. . 
Obrazy, krzyża, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

d > nabożeństwa. 5334
Przyjmują zamówienia na biiaty wlrytowa.

Inwalida
*  «KiSóv? polskich przyjm uje 
w iŁelk ie prctce w  t a k ie i  *rt. 
malarstwa i rysunk. w chodi^ce 

a m ianowicie: 
W y k o n u je  p o r tre ty , © b ra ry , 
p r o jc k ta  d yp tom ów .o g ło ezed , 
•tykiet oran o pisów wf-z ł̂- 

klt.fio  ro d za ju . 3023
Łaskaw e zgłoszenia do Admm. 

pod .in w a lid a  ł00,ł.

$rńm$imi ra s
Handel artykutaw religijnych, pap in  i galanterjj

K r & h ó w , S ł s w h o w s l i a  4 ,  2320
poleca: Obrazy do mieszkań i kościołów, figury św. 
papiery listowe, seazyty szkolne, portfele i torebJt 

skórkowe. O p r a w a  o b ra zów  w  r a m y .

W ł o s k i e

A U T O N O B S l e E
o s o b o w a

Cisżsrows amnibus^ traktatsry
, dtsŁuoa szybka

„ESHAPE“ Kraków, Pijarska 4

KOSSa MATU RYCZ NE
pod ficlwww# kicrow^lctweni pro1'. Dutrymtwłcis

l i m i t ó w *  K a r m c l ł c i i a  5 ©  u  p #

(Oo.Iziny u n .«d «w e : od 10— 12 i od 4 -6 -  
klerOYr.ai 4 fachowy przyjmuje od  4—S !

Kur*J 1-roczue i 2-ieUłie, zbiorowa i korespondencyjne 
( * a p o m o c a  r r t c s l c a n y c h  w y k ł a d ó w  p ls e m -  
M jrc ^ )*  —  ł^ n ? *  nlf.Bj.y  w  z a k r e ś l©  4  k la s  
s z k o ł y  ś r e d n i e j .  —  r^ygrotowania do ma tary i do 
wazełhich epzsm inów wstępnych w  zakręcie szkól śred- 
aioh 9 nf-SŁiia. n a a c z .  —  Uczą fachowe sity nauercy- 

c:elflh i«. -  In ton aacr* i piwapekty bezpłatni#. 27l9

K o k  s a ł o i e M ia  1 9 8 0 . R o k  l a l o A e a t a  ! 8 M .

Intrcligatornia P. Renetowskiega
Kraków , al. ć w .  T e m a s z a  3 2 .

Wyksasje wnilkic u^żeitiu w ztkru tałraiifatsrstwa wtta4n «.
C .ny m n iarii.iTŁP.. U  C.ajr m Im P .w u <.

a r a s i k i  m o j e

pieśń na chdr mieszany
k om posycy i Stanisława Lipskiego do s łó w  J, S łow ack iego

załącza bezpłatn ie abonentom  = = = = =

BBBQ

,MUS¥S£A i  Ś P IE W 4*
N r .  1 1 . = s s —

Adres W ydawnictwa: K raków , ul. $w. Tomasza 35.

W>

łtj-

Łttyaanż g^Sg L-tt

P A Ń S T W O W A  L O T E K Y A
C o n a  l o s ó w :  ósem ka 18 Mk, ćw ia rtk a  80 Mk, po łów ka 60 Mk, ca ły  lo s  120 Mk. 

N ależyteść przesłać na jw ygodu ie j przekazem  pod ad resem :
f ł d w r .a  w y g ra n a  | = = = = =

Dorn bankowy Leopold Brandstaedter i Ska K r a k ó w ,  i 

K arm elicka L . 10. j

Dotychczas wypłacono w tymże domu bankowym
wygranych za

=  12 m i l i o n ó w
2658

K.khdoH Pala klej Spółhf praco we j. Statr. earej. s  egr. oJpew. w Krakowi*. Redaktor odpowiedzialny: Karol H e l o k a * ,  — ■ Drukami* „OłoBu Narodu" w  Krakowie pod Mirzą dom Kotnau* Berka.


